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Cele wojny;

Walka z AzifllfoIIii do ostateczności -
utvworzenici nowego po

i  wm iii io ihiim11 ii i (iiiim i mani

rzgdku w Europie
Wielka mowa programowa Adolfa Hitlera w rocznicą objącia władzy

BerUn, 31 stycznia. W  ósmq rocznicę objęcia w ładzy w Niemczech przez partję narodowo- 
socjaliotycziiqd kanclerz Rzeczy Adolf Hitler w ygłosił w berlińskim Pałacu Sportowym wobec wie
lotysięcznej rzeszy słuchaczy wielkq mowę politycznqv przerywanq nieustannie entuzjastycznemi 
owacjami mas. W  toku swych znamiennych wywodów, odnoszqcych się do szeregu zagadnień  
wewnętrznych Niemiec, ale tak ie  analizujqcych szczegółowo tak niemieckq politykę zagranicznq, 
jak i przyczyny i widoki obecnej wojny, Kanclerz Rzeszy polemizował z głównemi tezami angiel
skiej propagandy imperialistycznej i wojennej, zajmujqc niedwuznacznie zdecydowąne stanowisko 
wobec Ameryki,

Zkolei Kanclerz poIwłecH dłuższy wyw83 
opisaniu doklej drogi, jaką musiał

Eanołeń HI 
piMMnie dniaMstej pocnioy eal< 
narodu miemieckiege. pocoem ponmaedł do 
omówienia przyozyn walny światowej,
stwierdzając przytem, i® na ton temat na
pisano już aż nazbyt wieKką ilc.ó rozpraw 
krytycznych:

Dok torsy Mnerykaósoy** mówa? Kap
er* — „na polecani® obecnego raw danta 

_ tanów ZjedMocaouyeh Ro-> *
(de obadania porrycayn wojny  ̂
•twłardadld pray tej ^<08obnofl«. *e_2 , 
gło byó w tym wypadku mowy o wini®, 
•trony Niemieo". Usrbrój państwowy No*- 
miec w o\7ym czasie nie mópł atanowlft za- 
dnei przyc zyny wojny światów®!. P” "®' 
wtcf Niettnioy wówczas były demokffląoją. 
mianowicie tak zwaną mon i: ni ją konety- 
tacyjną z faktycanem kierownictwem par
ła mentamem, zorganizowałem zupełnie 
według wzorów Zachodu. Natomiast z po
wodu niezwykle szybkiego politycznego 
wzrostu, Niemcy, jak., nowy element siły. 
stały idą „ooilą w oku** pewnych potąg.

Wśród przyczyn wojny światowo] 
odgrywały również ważną rolą 

wzglądy gospodarcze.
Przez cale wieki Niemcy pracowały nad

tającej je 
. „  . sprawą

tuaeji, która skazywała ich obywateli albo
wyzwoleniem nią z przygniatającej j® bie
dy gospodarczej, cdaja obi® sprawą z sy

na powolną śmierć głodową, albo na emi
gracją ■ kraju.

Kiedy jednak pewnego dnia zamiast 
swoich ludzi po. z«3y one eksportować to
wary i szukać niezbędnych rynków zbytu, 
amalazlo sde w pierw zym rządzie jedno 
państwo, ktoTe odczuło ten stan rzeczy ja
ko niebezpieczne targniecie sią na jego 
prawa.

Tem państwem była Anglja!
-I  ta właśnie, Anglja przez trzysta lat 

przecież budowała swoje Imperjum. Pro
wadzono wojną za wojną — mówił Kan
clerz Hitler — ażeby dokonać tego dzieła; 
Hasła demokracji okazały siie przytem tyl
ko czystym pozorem. Obozy koncentracyj
ne nie zostały bynajmniej wymyślone w 
Niemczech. Twórcami instytueyj tego ro
dzaju są Anglicy, którzy w ten sposób za
mierzali przekonywać drugich o konieczno
ści przyjęcia bryi yjakiego ustroju „demo
kratycznego".

„Anglja posługiwała sdą przytem Jessc-a* 
innym potężnym środkiem: kłamstwem i 

frazesem. Jest ti1 tie

E
rzyslowie: „Jeżeli Anglik mówi o Bopu, 

ma na myśli perkal". Gdy słyszy sdą, jak
pobożnymi i wierzącymi 

,tr* okazać oi ludz 
aimną krwią jeden naród 

lem nile czego ‘

 _____„_____ starają sdą na
•ewnątrs okazać oi ludzie, popychający i

drugim w woj-

gojenfts gmolfisK łutonewów roaflagjalnyefi — 
to mśmowośi cŚMną d« na w k  H m :  u -
prawdą obłuda ludzika nie doohodkOa uf gdy 
do takiego stopnia doskonałości, jaTc wła
śnie w daisiejszeó Anglji".

Dzisiaj należy znowu przypomnieć tą o- 
kollcgność, a to z powodu oleuutaumego o- 
peorowaniia przez Anglje kłamliwem twier
dzeniem, że tak zwane państwa totalisty- 
czne. zmierzają nie mnie] Jak podblś cały 
■w™-Tymcmase<m w rzeczywistości od wlo- 
*?■!!*. ***raB slą o panowanie nad światem 
dadWeJol wrogowie Niemiec.

kiedy naród bry tyjski prawił ka
zania o Bogu, mając na oku wyłączna* tyl- 
ko swoje i to egoistyczne interesy gospo
darcze — naród niemiecki przez e J® wieki 
prowadził krwawe wojny wewnątame na 
tl® sporów religijnych. — Zaabsorbowani 
swojemu salkami reiigijuczni o idealisty- 
cwn .n podłożu, pozwolili na zaistnienie 
dogodnych w.? runków dla wybujałego roz
woju nuperjnm b, ̂ tyjskiego, oraz tej kon
stelacji politycznej na kontynencie euro
pejskim, która Anglja określiła jako „-ów- 
nowagą « ł  . bąd: cą w rzeczywistości ni- 
ozem ainnem, jak tylko

dszoi^airfwJąJEurjmyj, Imłą korzyści

Utrzymanie togo rodM ju  konstelacji 
było  stałym celem polityki angielskiej.
Oczywiście Brytyjczycy oa airtefc m- 
wnątrzny znaleźli dla tego stanu rzeczy 
piąkniejsze określenie.

„Nigdy sią tam me mówiło — mówił z 
ironją Kanclerz Rzeszy — o pcrkalu lnb o 
dezorganizacji narodu, ale mówiono za ■*. 
szo o Bogu, a w najgorszym razie o ró

wnowadze 41. I  ta r^fafnfo równowaga sfl 
— a w neezywistości wewnątrznz niemoc 
Europy — umożliwiała zawsze Anglji wy
grywanie w miarą potrzeby jednego pań
stwa przeciwko drugiemu, aby w ten spo
sób siły europejskie stale wikłać w nowe 
wewnątrzne walki“.

Pomimo stworzenia swojego Imperjum, 
Anglja pod wzglądem społecznym jest 
najbardziej zacofanem państwem, jakie 
istnieje pod_ słońcem. Główną rolą w jego 
ustroju, grają jedynie interesy cieniutkiej 
i nielicznej warstwy arystokratycznej i 
jej sojuszników żydowskich.

„W  tem, *tak przez naturą pobłogosła
wionym kraju — powiedział dosł .wnie 
Kanclerz Hitler — w tem państwie djspo- 
nującem najwiąkszemi bogactwami na 
ziemi i nmjącem na swoje usługi olbrzy
mie obszary, mlljony ludzi nie uczestniczą 
w tych błogosławlehctwach, żyjąc na Jtsz 
cze niższym poziomie, niż mieszkańcy na
szej pi dudnionej Europy środkowej. 
Kraj, J:tóry dla nielicznej grupy jest ra
jem — dla nas jest w rzeczywistości krai
ną nieopisanej nędzy, nędzy pod wzglą
dem wyżywienia, nędzy pod wzglądem o- 
dzieay, nędzy przedewszystkiem pod 
wzglądem mieszkaniowym, zabezpieczenia 
zarobków i wogóle pod wzglądem cało
kształtu ustawodawstwa społecznego.

Ale trzeba przytem stwierdzić, ê rów
nież światowa ta potęga brytyjska jest 
tylko pozorem na zewnątrz. Na świeoie 
powstały nowe centra sil, podczas kiedy 
cała imperjalna idea brytyjski" opiera sią 
jeszcze dzisiaj jedynie na wykorzystywa
niu pomocy Innych narodów celem pro
wadzenia walki z kontynentom,

ProbHdMnid tlf narodów w Europie zlikwi
dowało Jul lak zwanq teorję równowagi sił.

Nie pozostało wobec tego . 
dyplomacji rfio innego, jak tylko kombi
nowanie i mobilizowanie Innych czynni
ków — pozaeuropejskich dla swoich Inte
resów. W dzisiejszej sytuacji czyni wiąc 
ona wysiłki celem rozszerzenia tej tak 
zwanej równowagi sił w Europie — do 
rozmiarów równowagi sił w świecie.

Dzisiaj, podobnie jak w czasie wojny 
światowej, Anglja jest w stanie prowadzić 
wojną tylko przy oboej pomocy. „Niezwy
kle interesującem jest — mówił Kanclerz 
Roeezy Hitler — śledzenie ta całym postę
pem rozwoju brytjrjskiej polityki m.perjal- 
r „ j  w ciągu ostatnich stuleci. Najpierw 
wojna przeciwko Hlszpanjl, s pomocą Ho
lendrów, naetąpni® wojna pr. dwko H o-_ 
tendrom s pomocą Innych państw curopejd 
ALA _  mlądsy tnuMuni Francji. — nait|-

pnie wojna przeciwko Francji z pomocą 
Europy, wreszcie wojna przeciwko Niem
com z pomocą Europy i innych państw 
światowych, stojących do jej usług.

Wojna światowa, która wstrząsnęła Eu
ropą w latach 1914—1918 była wyłącznie

świadomym wytworem brytyjskiej 
sztuki dyplomatycznej.

Mimo tego, że wówczas cały świat soetał 
zmobilizowanym, przeciwko Niemcom, kraj 
nasz faktycznie nlo został pokonanym. 
A jeżeli dzisiaj Auglicy wierzą, że może 
wystarczy nagranie starych myt propa
gandowych z lat 1917 i 1918, aby uzyskać 
nowy rezultat, to mogą tylko oświadczyć: 

„Nlt-zi -< nie zjpomuloll, ale także — na 
•woje nietuząścle — niczego »łą nie 

nauczyli!"

opisaniu ciezmej arogt, jatą musiał uma- 
j c  naród niemiecki od r. 1918 aż do towi- 

li obecnej, drogi nacechowanej nieusran- 
nemi wysiłkami w kierunku stworzenia no
wego porządku socjalnego. Dla wproVa- 
dzenia go w życie nie uważa on żadnej o- 
fiary za zbyt wysoką.

Następnie Kanclerz podkreślił że Hnta 
_ sgo postępowania bvła zgóry Jasito I sil
nie nakreślona. Taką samą drogą, jaką
kroczył on przy rozwiązywaniu wewnętrz
nych zagadnień Rz-szy, postępował rów
nież w kształtowania swojego stosunku u t 
reszty świata.

Od chwili, kiedy Kai?- >lerz wziął na swoje 
barki odpowiedzialność za całość niemisór 
kiej polityki zagranicznej, przyświecała mu 
jedna, wielka idea:

usunięcie następstw 
Wersalu.

„To był mój program! Wcale nie dlate
go. że uroiłem sobie taką koncepcją ale 
dlatego, ponieważ Wersal był największą 
niesprawiedliwością ■ największą bflhbą, 
znaną w dotychczasowi] hlstorjl świata, 
Jaką można było wyrządzić jaklsmuś pań
stwu.

Nie chciałem jednak urzeczywistniać to
go programu przy pomocy siły, posługi
wałem sie przytem argumentami, na jakie 
tylko człowiek może sie zdobyć. Czyniłem 
im różne propozycje. Prosiłem, aby pozwo
lili dojść do głosu rozsądkowi, dowodzi
łem, że nie przyniesie im to żadnego po
żytku, że jest to nonsensem, mogącym im 
samym tylko przynieść szkodą!

Czego ja nie podjąłem w ciągu tych dłu
gich lat, aby tylko znaleźć drogę do poro
zumienia! Nigdy nie byłoby potrzeby do
prowadzenia do tego wyścigu zbrojeń, gdy
by druga strona nie życzyła sobie tego 
wyścigu. Wszystko, co uczyniłem do roku 
1939. było przepojone jedna myślą:

znalezienia za wszelką ceną drogi umo
żliwiającej rewizją krzywdy wyrządzo

nej w Wui*i!uM.
Nawet autorzy traiktatn przj_oall wtoońcu, 
ś® był on haniebnym dokumentem, oo wie- 
c®j — w rezultacie zdrcyJowall slą na pod
dania badaniu możliwości pewnej rewizji.
Na te rewizje ówcześni przedstawiciele 
Niemiec — niemieccy demokraci czystej 
krwi — cmokali daremni® przez długie lata.

Dla mmi* stało sią jaanem, że wycofamy
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elę z Genewy, J« K '1 nie inka sit tam ni-1 mon życiu nie narzucałem słę n&omn. Je-1 po teiną przeszłość historyczną, a imperium 
czego osiągnąć w drodze dobrowolnego po- żeli ktoś nie choe ze mną mó-wdć, bo może światowe posiadał już wówczas, kiedy An- 
rozumicn.  Osobiście J zono a igdy w i oh’ tego osecoędaićl Naród niemiecki ma | glja była jeszcze tylko mai * wyspą_

Z tego te : porodu usunęliśmy się z ligi Narodów.
Taki sam rezuPjt spoJoł konferencją 
brojcniową. Mimo tego stale staraliśmy 
się dc.iść przecież do jakiegoś porozumie- 
Ma, o ile to byłoby wogóle możliwem. _

I jak jnż o tem mówiłem, zdawało się, źe 
oprawa dojdzie do pozytywnego rozstrzy
gnięcia, przynajmniej w jednym wypadku, 
mianowicie i r stosunku do F tncJI. Po ple
biscycie bowiem w Zagłębiu Saary wycią
gnęliśmy konsekwencje i to koosekv,«Łcje 
bardzo poważne.

Zrezygnowałem wówczas z dalsze) rewi
zji niemieckich granic zachodnich. Fran- 
ąnad przyjęli to jako rzecz rozumiejącą etą 
a ‘tan prze® się. Oświadczyłem wówczas 
Otobasadonowi irenejiskiemu, że nie jest to 
Wiki© zrozumiałe i prosto, jak cni sobie 
Wyobrażają.

Oświadczyłem ęn mianowicie: „ponusl- 
my dba i u ą ofiarę za ceną ^ k o)s . Po
nosimy Ją, ale chcemy utrzymać «  n i m  
Li to przyaajmnii) okój".

Jednck beawsffłcdńofć k rd ir  i M w  w. 
I|wis krajach w krótkim saame ń o m ' 
greartsż Bwycdęórł*. Pieewm tól <dą do i v 
po emi^naarl s Nuasiee, któray płaeaeto- 
irili talki obraz sytuacji Rzeszy — o t ”* i 
śede z gnmriu fałszywy  — ictóiy jednak 
a .la z ł wiaro, ponieważ w ydaw ał sto w e t 'a

mnłym.
W  mi<[ Jzyc_  a e sterzy podżegacze wo

jenni z okresu wojny światowej w Anglji 
rozpoczęli z »w u swoją zbrodniczą dzia
łalność. Byli to tacy panowie, jak Chur
chill, Eden, Dul >' Cooper, Hore Belisha; 
Vansittard, Chamberlain i inni, Kiedy ei 
starsi panowie rozpoczęli nagonka, tym ra
zem na bardzo szeroką skalą zupełnie 
podobnie, jak w swoim czasie przed wojną 
światową — wówczas zdałem sofcie jasno 
sprawą, że panom tym nie zależy na szuka
niu sprawiedliwego porozumienia z Niem
cami, aie że wyobrażają oni sobie, iż będą 
mogli anowu tanim kosztom — oczywiście 
im szybciej, tem lepiej — pokonać Niemcy.

Go sią stało potem — to wiadomo... W 
ciągu ostatnich lat rozpocząłem zbrojenia. 
Kiedy we wrześniu 1939 r. podałem do pu
blicznej wiadomości rommiary zbrojeń nie- 
r  ‘ockich,

drugiej slronłs nlo chciało alą 
Jstoł w to u -  rzyć.

W see^jo p “ “w'dywania wyśmtowmae, ą 
w  jelLe wyjaśnienia pr-yjmowac is  sTo-
śliwemi uwagami. Dzisiaj jnż wiedomo, do 
jukreijo stopniu prauprowadaitom zbroje
nia, aie

f.zcie  nikt nie ma wyobrażenia 
o istotnych ich rozmiarach.

iKb widią priytom wc-»’o peórieby, atoby 
e wntyith Hm musiało sią młoić. Dery lujo 
Julnak wyłącznie fakt, te wszystko zostało 
drlnmina.

My od drugiej straty nto .i. »y cl-

eugn. Kiedy Francja pnyetopowula do 
obecnej wojny, nie miała wogóle ładnego
do togo powodu. W  Paryżu mówiono tyl
ko: chcemy Niemcy rozproszkować i  roz
bić. Odda- vi eią najdzikszym fantazjom. 
.Wsnystko to było poprą, tu dsieeiństwem!

Wobec Anglji miałom zawsze wyciągniętą 
rękę do porozumienia.

W ł C lwie nie było między i m żadnych 
kweetyj „spornych. Istniało tylk o jedno ja
dy ne zagadnienie, jakie musiało nyZ r o . 
wiązane: mianowicie zwret nlemlckiah ko
leni J. Termin nie odgrywał rraytem żar 
dnej roli, albowiem nie uitań owiłem po. 
Nie żądałem niczego z lig ą  ee naletało do 
Anglii (ów, lecz tylko to, co zostało nam o- 
dobrana wbrew nawet ntrucurt^t. iu erzy- 
rzecz' niu amerykańskiego prezydenta Wll- 
eor il Nieustannie w y cią łem  ku nlr re
ks do zgody, a '«r'r ic tego.."
. Kanclerz w dalszym ciągu swoich wywo
dów zwrócił uwagą na zazdrość Anglii *

runku do Nfomir , ntetyBDO i  powodu 
ich sukcesów politycznych, ale także ■ po 
wodu ich sza nkieg-, podniesienia sią pod 
wegledem społecznym 

.Właśnie pod tym wzglądem — mńwfl 
Kanclerz — żądza możno władców Anglji 
rozszerzania panowania terytorialnego łą
czy sią z najbrudniejszym egoizmem w oto- 
sunkadh wewnątrzno-brytyjakich. Jeieli

przez to świat budzącego cle sumienia spo
łecznego, z którym nigdy nie dojdą do po- 
razumleoia. Owym panom po tej I tamtej

etronle Ocu u mogą powiedzieć tyllro Je
dno: „iwlat społeczny wkońcu zwycJąży!
Narodom zaczyna bić społeczne sumienie. 
Mogą ci panowie prowadzić nawet wojny 
w fmir swoich kapitalistycznych interesów, 
ale takie wojny w ostatecznym rezultacie 
prostują ścieżki odrodzenia społecznego 
wśród narodów 1

Nie można sobie wyobrazić, ażeby na 
dłuższy okres czasj mała stosunkowo 

garstka kapitalistycznych Jednostek 
kierowała lasami miljonów ludzi w 
myśl swoich osobistych interesów.

Interes ludzkości zwycięży interesy 
tych drobnych geszefciarzy, zapatrzonych 
we własna kieszeń. Mamy dowody na to, 
że również i w innych krajach zarysowu
ją się wyraźnie przemiany społeczne. Otóż 
angielscy „przywódcy robotników" wystę
pują z nowemi pomysłami społeczneini, 

pnastaremi i wielokrotnie przewałkp- 
w y ,’anemi. że morę im spokojnie powć - 
dzień: l&te "ie i . nowie te woje pomysły 
z pc wrotom do lamusa, to j-sst wszystko 
stary, zużyty już przez nas materiał. My
śmy już aawno z tego wyrośli! Jeżeli 
chcecie wiedzieć, moi ponowie, jak sią coś 
taki: go przeprowadza, to broń Boże nie 
zabierajcie się do programów, jakie były 
u nas nowością mniej więcej już w latach 
osiemdziesiątych albo dziewięćdziesi. - 
tych. Musie** da n u  prayjsc moi panowie 
• uczyń elą u nu , Jsżc'i ohcacis d «„ ' . V  ć 
« « , « ' słą dzisiaj takie rzeczy roM. Bądź 
6 0  bądź wystarcza fakt, ie właśnie teraz 
dopiero wytkniąto sobie w A n jlji podo
bne oele.

Ale dlaczegóż w takim razie panowie ci 
prowadzą właściwie wojnęł Nie dawno 
pr*‘ eioż powfedzeli — aby wytąpió mu*o- 
aowy socjalizm, muęzą narody świata zło
żyć haracz krwi — a teraz nagle z róż
nych zakamarków zaczynają ona wycią
gać jakieś tam punkty programowe na
szych praprekursorówl Pocóż to wszyst
ko? Przecież mogliby to mieć za znau.iiie 
niższą cenę. Ozyż to nie jest już dowodem, 
to i narody Imporjum BrytyjArleg i po. 
woli zaczynają tlą ruszać-?

J stoli wojna potrwa Jemen dUh). 
to będzie to wlelkiem nieszczęściem 

ŚLl Ah-jL .I.
Preeżyjemy wtedy jeszcze niejedno. I pe
wnego, dnia przyślą może Anglicy jakąś 
komisję dla zapożyczenia sobie od nas 
naszego programu. Te *połe zne Niemcy

Jeszcze nawet w craaeto wojny <fcyła nie
wątpliwie możliwość porozumienia. Nada
remnie jednak.

Natychmiast po lałamanlu się Francji 
lyyclęgnęłem znowu rękę do Anglji.
BAe i tym rs « m  LrtarBiy Funu Ow i m y- 
dożyły nad prawdzlwoml łntorooaml ludu.
Krew narodów mdsiała więc m m  ł<rc> 
fać fńę w ełużbde pieniądza tej małej, mię
dzynarodowej gronw geszefciarzy.

Tak więc wałka się roegmoaęłą, tak bą- 
idwie nadal bonty mu rwaną. W  niędiyc sa îe 
-Aaglja /witała przepędzona z kontynentu 
europejskiego. Od tej eawiłi czytywałem 
już kilkarotnie, że Anglicy mają podobno 
um iar rozpocząć gdzM Jakąś „wiatką o- 
fonsywą. Pragnąłbym bardzo, ażeby po
przednio aakomuńikowall ml o tom. Zde
cydowałbym sią wówe 'm  chętnie na po
przednie ewakuowanie tereniu pod >tę ofen
sywę. G&l/rW jestem oszczędzać im w zel- 
Juoh tnrdniośoi związanych z wysadzaniem 
wojsk na ląd. Wówcaas mogirbyśmy znowu

i pauooloż 
na eercu. Ale to ty] 
oni jedynie potrafią

i WTPO-
' to tylko

ponowić anathnaadó i
wiedzieć to, on mamy 
w taA>m j ,_j kio, jaM 
aroffuioieć!

Madh oni podobno różne n i 'ja ojc, bo cóż 
Im prócz tych nadziei jesrane pozostało ł 
Choć właściwie na co jeszcze czekają? My 
stoimy ta na tym kontynencie i z teęo 
miejsca, gdzie my stoimy, żadra siła niie 
będzie n u  w .tonie uwinąć! St» i cyllćmv 
•oMe f c M  bu y I J< iełl ^Hhjtfili gOdtf- 
* >. m j .  w !my dO decydujących u erzsrt, 
Nto zmarnowaliśmy czasu, o tem * ,hźe do
wiedzą eią namacalnie cl panowlo Jeozcze 
w tym roku, oo zapisze historia.

Właściwie na oo oni jeszcze Uotąt Na 
endzą pomocl Na Amerykę? Powiem tylko 
jedno:

Z  góry włączyliśmy w nasze rachuby 
wszelkie możliwości.

Kr.-dy, kto nie eboe (władomte wrsekr>- 
pać prawdy, zdaje sobie jasno sprawę, że 
eoród niemiecki nie żywi żadnej niechęci 
do narodu amerykańskiego. Niemcy Jeezcze 
nigdy nlr podnosiły żadnych pretoneyj na 
kontynencie amerykańskim, nie mówiąc

tui o tem, że Niemcy »rall udział w wal
ach o wolnoic tego kontynentu! ei.-rl 
Stany Zjednoczone próbowałyby ob Mile 

wmieszać eią ewentualnie w k ► fl'kt ouio- 
pejskl, wówczas oóła Europa bndrle elą 
broniła.

Jeżeli ktoś sądzi, to będzie mógł pomóc 
Anglji, to niech sobie na weselki w y p a d ł 
zapamięta:

każdy efcrą* konwojowany esy b«z 
konwoju, kWra nasunto elą przed 
u u r  wyrzutnie torped — będzie 

storpedowany!
Jeżeli jędnak ktoś oddaje się jesacąe ło- 

nym n-dzdejom — to mogę na to tylko po
wiedzieć, że zupełnie ich niie nmmtom. 
Mówią naprzykled: „Wło ihy odpadną od 
Niiemieo". Niech ol ponowie nie wymyślają 
jakiejś rewolucji w Modjolanle ole niech 
re- zi ] uwaioją, aby u mieli eamych ona nlo 
wybuchła. Państwa te oceniaj a rtosunek

Sienr ae i Włoch tak, jak one same ziwy- 
7  snobowywać eią webso ewoioh i^iąr-

mieraeńoów. Jeżeli bowiem w śwtooło de
mokratycznym jeden pomaga drogiemu, to 
zawsze czegoś w zamian za to zażąda. Baz 
morskich, lub cnegoś podobnego, a w re
zultacie — obsadza ja

Kiedy niedawno kilka wio* kich eskadr 
powietrznych zostało przeniesionych nad 
Atlantyk, angielskie dzienniki pisały, że 
Wloru zaczynają obecnie zabierać głos w 
naszych poczynaniach wojennych i że w 
przyszłości zażądają dla siebie za to bazy 
nad Atlantykiem. Teraz, kiedy eskadry 
niemieckie znajdują się na Syoylji twier
dzą, ie Niemcy prawdopodobnie zarekwi
rują Syeylję.

Cl ponowie -  -a  być przekonani, że ta
kie „sztuczki” nie wzruszą nikogo ail w 
NFęncueh, ai I we W łs s r m  Świadczą one 
tylko o chorobliwym braku zmysłu orjen- 
taeyjmego u tych, którzy c«  mś podobnem 
mogp częstować angieKką opinję publicz
ną. Przedewezystkiem zaś jest to dowodem 
nlezrazumii>«  sensu tej wojny, który o- 
paewa jak następuje:

„Będziemy MN Am'Je tom, gdzfe Ją 
możemy "  i jśl*

JctoH zaś w pojsdyffwych utopuww"®:* 
niaoh naszego partnera upatrują oni jn i 
tams d> mód smego rmHrstwm, U napraw

dę rie •wnmiecn tych Anglików. Przecież 
dotychczas zawsze w swoich własnych nie
powodzeniach upatrywali oni tylko dowód 
ewc jego „wielkiego zwycięstwa”.

Panowie — możecie być pewm:
razi ‘chunkl tę rozr :churV-irl 

gonrralnoml I na końcu wojny brdą

życzenie kanclerza Hitlera dla króla 
Bułgarów.

(£1 Bśrlln, 81 sityesnio. Z okazji urodzin 
króla Bułgarów przesłał kanclerz Hitler 
de: 'o z życzeniami.

Himmler w Oslo.
(§) Berlin, tli stycznia. Szef SS Rzeszy, 

oraz szef policji niemieckiej Himmler zgo
dnie z doniesieniem, podanem we środę ra
no, przybył na wielodniowy p byt do Oclo.

Natomiast radiostacje angielskie donio
sły, że 6®sf SS. Himmler udał s" do R zy
mu „celem zreorganizowania policji wlo- 
ekiej“. W  ten eposób — jak podkreśla i«*a- 
ea niemiecka — mdlałyby znaleźć potwier
dzenie uońiesienia o „powstaniiu“ w półno
cnych Włoszech.

wyrńW.iane do ostatniego grosza punkt 
za punktom, kilometr kwadratowy za 

fellomąttom kwadratowym.-!
T jeszcze jeden fakt niech ci panowie 

przyjmą do wiadomości:
Duce I Ja nie Jeeteómy ani żydami, ani 
gr toiarzamL Jeżeli obaj podnjwi.y 
sobto i te, to k  t to uścisk dłoni mę

żów i cJbdoJących benor.
Może przywiązujc, oid swoje nadzieje do 

Bałkanów. Ale i na to nie liczyłbym bar- 
dao. ponieważ jedno jest pewne: tam, gdzie 
ukażo eią eleń Anglji — będziemy atako
wali, a na to starczy nam sił.

Może jednak, liczą oni na jakieś inne jesz- 
ese państwa, które ewentualnie chcieliby 
jeszcze wciągnąć w grę. Nie wiem tego. ale 
mogą ałożyć łvIJto jedno zapewnienie: ka
żda ewentualność, jaka wogóle jod  do po
myślenia, została przez nas troskliwie roa- 
u BŻons i wstawiona w nasze obliczenia. 
Nasze końcowe zwycięstwo nie ulega wąt
pliwości!

Może aie upomnieli o innej, zachwianej 
zresztą już powjrni“ nadziei — o głodzie. 
Całe nasze życie jest zorganizowane. Z gó
ry liczyliśmy się z tem, że w okresie woj
ny nie może być mowy o zbytku. Ale od 
głodu naród nlr i ' icki nie zginie nlgdyl 
Raczej naród angielski! O tem panowie cii 
mogą być przekonani.

A może brak surowcowi Ale f pod tym 
względem zabezpieczyliśmy się przezornlo 
przez plan 4-lotnil Prawdopodobnie świodo- 
" .ość tego dotarła nawet do Anglików.

Pozostaje tylko jeeąeze jedna ewentual
ność: Mianowicie wiara w kłamstwa I fra
zesy, mające na celu otumanienie narodu 
itlemieeMego. Jeżeli o to chodzi, to mogę 
tylko współczuć z panami, żeście tak dłu
g o  epalLL A gdyby chcieli jeszcze stwier- 
-drai&. JEtato irr jakie ten ozłowięk pppełnia 
WędyJT

Proszę w is — Sto nie popełnia bjęaówl 
Nie daJlej, jak dzdladaj rano < zytałem, że pe
wien minister angielski — ni© “iricm już 
który — przy pomocy specjalnej metody 
wyliczył, żo w ubiegłym roku — a w<lęo 
w raku 1940 — popełniłem eledem błędów, 
mówię wyraźnie siedem błędów! Ten pan 
m,i nii.ator pomy’ ił się. Dokładnie jyrzeliozy- 
t .m to jeszcze raz: Niw poptJriłem siedmiu 
Mi dów, ale 724. Co więcej: policzyłem je- 
sTjCfze dalej i do&zedlem do wruo&ku, ze łn®ł 
przeciwnicy r*>P' h-lll 4.383.000 błędowi 
Niech mi ten pan u wiewy! Przeliczyłem toi 
całkiem dokładnie.^

My z naszemi błędami jakoś soible pora
dzimy. Jeżeli w tym roku popełnimy tyleż 
błędów, eo w ubiegłym, to ńa końcu obec
nego roku będę na kolanach dziękował Pa
nu Bogu. A  jeżeli nasi przeciwnicy doko
nają tyleż mądrego, oo w tym ubiegłym 
roku, to wtedy także mogę byó całkiem 
zadowolony.

W Nowy Rok wchodzimy z tak potężnie uzbrojoną 
armją, J?kieJ jeszcze nigdy nie było w historji.

Pro*ram w'° |l“l7,l“lB )est pros,,,>
lepszona, olbrzymie doświadczania wojen- 
rte — a Upctem wogóle trudno marzyc — 
zostało należycie opracowane i wykorzy
stane. Pracujemy bez wytchnienia I z nle- 
wwu-ijn wolą będziemy pracowali d~lej. 
Poprawiliśmy stan naszego uzbrojenia, a 
nasi przeciwnicy przrkomiją się do Jakiego 
stopnia go ulen t: yllśmy.

Rok 1941 — j j-* n> o tem święcie przeko. 
nony — będzie historycznym rokiem stwo
rzenia wielkiego, nc u ‘~o porządku w Eu- 
iM l

Jasny 1 zawiera:
zapśwnlonlo wszystkim miojsco na rwie

cie, -
złam anie przywilejów Jednostek, 
złamanie tyranji pewnych narodów I rzą

dzących nleml pijawek finansowych.
Wkońcu bieżący rok dopomoże nam do 

położenia fundamentów pod gmach rzeczy
wistego porozumienia narodów I zapewnie
nia w ten eposób pojednania międzynaro
dowego,

Dąsa oranuaniM Krth Nura M 'a
i t u i n i ą o » r w a li*  M r o M  im iw

(95) Berlin, 81 stycznia. Z okazji przy pa- 
dającej 8-lJ rocznicy odrodzenia Niemiec, 
król I cesarz Wiktor Emanuel wystosował 
do kanclerza Hitlera następującą depeszę:

„Z okazji 8-ej rocznicy objęcia władzy 
przez Pana, w _ obliczu której cały śwjat 
germański w więksaym niż kiedykolwiek 
stopniu skupia się około Pańskiej osoby i 
Pańskiego dzieła, praesylam Panu, Panie 
Kanclerzu moje najgorętsze gratulacje, ą 
zarazem życzenia osobiste dla Pańskiej 
osoby, oraz dla wielkości sprzymierzonego 
narodu niemieckiego” .

Kanclerz Hit li r odpowiedział następują- 
eą depesza:

„Dziękuję lerdecznie Waszej królewskiej 
Mości za przesłane ml przyjuHelskie gra
tulacje s okazji 8-, j rocznicy objęcia prze-

zemnie władzy. Zarazem łączę moje naj
szczersze życzenia dla przyszłości Włoch, 
oraz osobistego powodzenia Waszej Kró
lewskiej Moścr”.

Szef rządu fa‘ zystowskich W f h Musso- 
linl wystosował do Kanclerza Hitlera na
stępującą depeszę:

„Ósma rocznica objęcia przez Pana wła
dzy zastaje Włochy i Niemcy zjednoczone 
br iiterski-am' węgłami w wielkiej rewolu
cyjnej ostatecznej walce w imię stworzenia 
nowej Europy. Jestem wyrazicielem uc-znó 
niewzruszonej wierności całego naT odu 
włoskiego z okazji dzisiejszej uroczystości 
oraz nieugiętej woli prowadzenia wnlki aż 
do ostatecznego zwycięstwa. Przesyt oj no 
Panu moje gratulacje, załączam koleżań- 
akie pozdrowienia”.
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Lotnicy niemieccy we Włoszech.

Od kilku tygodni niemiecki korpus lotniczy bierze udział w akcjach w rejonie Morza Śródziemnego ramie w ramie * lotnikami włoskimi. — Powyżej na lewo widzimy
odjazd lotników niemieckich do Włoch, na prawo zaś fragment obozu lotników niemieckich we Włoszech.

Stabilizacjo pokoju w Europie
Definicja współpracy niemiecko-francuskiej. — Genjusz francuski niezbędny

jest d la odbudowy Europy.

(=) Genewa, 31 stycznia. Z Vlehy donoszą: Paul Rlves imi łamach dziennika „Ef- 
fort" stora się podać d.finioJe współpracy niemiecko-francuskiej, Paul Rives uwaia 
za konieczne zlikwidowanie pewnych nieporozumień wśród społeczeństwa francuskie
go na temat pojada współpracy.
Na wwtępae podkreśla on, że chodzi prze

de wsaystkiean o zakońcieijio raz na zawsze 
wojny w Ejropleb 01  pół wieku dochodzi
ło do zaburzeń pokoju tylko z tego powo
du, ponieważ problem stosunków framcu- 
eko-niemieikich nie został uregulowany.

Problem stosunków miedzy temi pań
stwami da sie sprowadzić do pytania, jak 
Europa ma bjrć zorganizowana celem usu
nięcia wszelkich niebezpieczeństw nowej 
■wojny. PrcbHm ten posiada charakter wy
łącznie techniczny, co zresztą usiłowały już 
dokonać pewne międzynarodowe organiza
cje po wojnie światowej.

Próby to pocoetały jednak hoz 
rezultatu,

ponieważ ówcześni zwycięzcy w pierwszej 
linji mieli ambicje do utrzymania takiej 
równowagi sił, która była oparta na zwy
cięstwie bloku narodów sprzymierzonych, 
a nie na zasadzie wspólnoty gospodarczej 
Europy, jednoczącej w sobie wszystkie na
rody. kontynentu europejskiego.

Chaos gospodarczy w którymkolwiek z 
tych narodów — główni© z&s jeżeli chodzi 
o tak dynamiczny naród jak Niemcy — 
muelał pociągnąć za sobą pewnego dnia 
nieunikniony nowy konflikt .

Należy więc — wywodzi dalej Paul xvi- 
ves — podjąć to samo zagadu ieni e zu pełń i e 
na nowo. Naturalnie rozwiązani® 3®B® 3®st 
obecnie znacznie trudniejsze, nie oznacza 
to jednak, aby było ono wogóle niemo
żliwe.

Inicjatywa może jednak w przyszłości 
wyjść tylko od Niemiec.

Od chwili zawarcia pokoju w Wersalu 
Niemcy szukały i znalazły sposoby, celem 
odbudowania swoich sił wojskowych i go
spodarczych, a to dla lepszej obrony swych 
praw w zreorganizowanej buróple. Rów
nocześnie jednak doprowadziło to do oba
lenia zasad gospodarstwa narodowego, co 
z konieczności musiało wywrzeć także swój 
wpływ na organizacją gospodarki narodo- 
wej.

Jeżeli wiec może być mowa o jakimkol
wiek wzajemnem sharmonizowaniu intere
sów. to może to stać sie

tylko na platformie gospodarezsj.
Gospodarka europejska, wskutek natural
nych warunków i wobec nowego pojmowa
nia stosunków gospodarczych, może być o- 
parta jedynie na podstawach samowystar
czalności kontynentalnej, w która została
by harmonijnie wbudowana samowystar
czalność narodowa. Chodzi tu więc jedynie 
o zagadnienie techniczne, w którsm niema 
miejsca na sentymenty.
_WspóIpracai niemiecko-francuska stanie 

się wówczas jasno zdefinjowana, a trudno
ści związane z nia zostaną usunięte, jeżeli 
fachowcy potrafią opracować odnośne pro-, 
jekty i ich wprowadzenie w życie we 
wszystkich szczegółach technicznych.

Współpraca nlsmlscko-francuska jest 
przedewszystkiem kwestją zaufania.

Dlaczego Francuzi nie mieliby mieć zaufa
nia? W pierwszym rządzie muszą oni mieć 
zaufanie do siebie samych. Zostali oni 
wprawdzie pokonani,_ ale są w możności 
odegrania szczególnej roli, o ile będą po
stępowali rozsądnie i zachowają świado
mość swojej prawdziwej wartości.

Wszystko to zależy jsdynie od 
samych Francuzów.

Oo sie tyczy zaufania do Niemiec, to 
trzeba powiedzieć: „dlaczegożby nie?“ Mie

liśmy już liczne dowody tego, że zwycięzca 
zrozumiał to zagadnienie. Potraktował on 
Francję ze szczególna względnością i usza
nował jej nienaruszalność polityczną i na
rodową.

Dlaczego nie mielibyśmy sie zgodzić z 
tern, aby kanclerz Hitler, który okazał sie 
wielkim organizatorem wojskowym, nie

miał mieć ambicji wystąpienia przed świa
tem jako wielki organizator polityczny.

Najlepsza odpowiedź, jaką iiużemy dać 
na argumenty anglo-amerykańskie bądzie 
właśnie wola z naszej strony zorganizowa
nia kontynentu europejskiego na zasadach 
harmonijnego podziału wyrównującego ca
łokształt zadań. Frai c ja w każdym razie 
nic nie ryzykuje, jeżeli podejmie na serjo 
taką misje- Na takiej współpracy może o- 
ma wiele skorzystać. Genjusz fram skl Jest 
pod wielu wzglądami niezbędny dla odbu
dowy Europy.

Ambasador Briaoa o współpracy 
Niemiec z Francję.

'(=») Paryż, 31 sty cznia. Ambasador rządu 
francuskiego w Paryżu, de Brlnon, oświad
czył przedstawicielowi ajencji United Press, 
że wierzy, Iż Niemcy w tym roku pokonają 
Anglję bez względu na stanowisko, jakie 
zajmą Stany Zjsdnoczone.

Ameryka, jak w swoim czasie Francja, 
nie wiedziałaby za co właściwie walczy. 
Jeżeli'chce sie prowadzić wojną, musi sią 
mieć jakąś ideą przewodnią. Traktat Wer- 
bdilski był niesprawiedliwy, ponieważ przy
gniatał on Niemcy, które jako wielki na
ród muszą posiadać jakieś miejsce w świe- 
01®.

Dalej ambasador de Brinon oświadczył, 
że przyszły program Francji będzie zbu
dowany na zwycięstwie Niemiec, które 
przywrócą ponownie Francji pozycję śwta; 
tową. Francja powinna bezwarunkowo i 
bez zastrzeżeń przyjąć propozycją Niemiec 
odnośnie do współpracy, w przeciwnym wy
padku czeka ją bardzo ciemna przyszłość.

Zkolei minister omówił gospodarcze oży
wienie kraju, jakie udało sią osiągnąć z 
pomocą niemiecką, zwłaszcza w przemyśle 
automobilowym i włókienniczym i podkre
ślił, że w ten sposób dokonano pierwszego 
kroku na drodze odbudowy gospodarczej.

fiosRodarka ni ptm toraeie ntz M i .
Praga, 81 stycznia. Rozporządzeniem o - 1 raeh wymiany plsnlędzy, w zakresie lam-

publikowanem w dzienniku ustaw protek
tora Czech, a działającem od 31 marca br. 
zakazuje się żydom wykonywania kiero
wnictwa w *®k idach przemysłowych na
stępujących IćategoryJ: w handlu en gros 
| detalicznym na własny albo cudzy ra
chunek, w restauracjach i wszelkich za
kładach gastronomicznych, w przedsię
biorstwach ubezpieczeniowych, w żeglu
dze, w przedsiębiorstwach przewozowych, 
w biurach podróży w zawodzie przewod
ników turystycznych, w bankach I biu-

bardów, biur wywiadowczych i inkaso 
wych, w przedsiębiorstwach powierni
czych, w przedsiębiorstwach zakładają
cych automaty, w biurach ogłoszenio
wych, następnie w zawodzie pośrednictwa 
domami, ziemią I hipotekami, oraz w po
średnictwie pracy 1 małżeńskiem. P o z p - 
tem zabroniono żydom podejmować dzia
łalność celem pośredniczenia w sprawach 
prawnych w odniesieniu do towarów, al
bo usług zawodowych wszelkiego rodzaju.

Pogrzeb ministra hr. Csaky.
Budapeszt, 31 stycznia. Pogrzeb zmarłe

go onegdaj węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Csaky odbył się we 
czwartek przodpołudniem na koszt pań
stwa.

Wielka sala kopułowa parlamentu, 
gdzie odbyło sią pobłogosławienie zwłok, 
była uroczyście udekorowana. U stóp ka
tafalku złożono wieńce od rogęnta Wą
gier, Kanclerza Hitlera, Mussoliniego o- 
raz specjalnych delegacyj japońskiej i ju
gosłowiańskiej. Na lewo od katafalku, o- 
bo-k miejsca zarezerwowanego dla regen
ta Wągier, zasiedli przywódcy nadzwy
czajnych delegacyj Niemiec, Włoch. Ja- 
ponji i Jugosławji, ambasador von Molt- 
ke, ambasador Bastianini, akredytowany 
jako nadzwyczajny ambasador na uroczy
stości pogrzebowe japoński poseł Okubo i 
jugosłowiański minister komunikacji Be- 
slie, wraz ze swem otoczeniem. Naprze
ciw miejsca regenta Wągier zasiadł mar

szałek polny arcyksiążą Józef z generali- 
cją, dostojnicy kościelni i przedstawiciele 
Izby wyższej. Przeważna cześć uczestni
ków pogrzebu nosiła narodowe stroje wę
gierskie, wzglądnie paradne uniformy.

Punktualnie o godz. 10 zajechał przed 
główną bramą parlamentu regent Wągier, 
powitany przez kwestorów obydwóch Izb. 
U wejścia do sali kopułowej regent został 
powitany przez premjera i przewodniczą
cych obydwóch Izb parlamentu a następ
nie zajął zarezerwowane dla nie^o miej
sce. Przy dźwiękach chorału książe-pry- 
mas Wągier kardynał Seredy w otoczeniu 
wielkiego orszaku kościelnego otwarł ce
remonią pogrzebową.

Po pobłogosławieniu sarkofagu zabrał 
głos premjer Teleky. W porywających 
słowach przedstawił on życiorys wielkie
go zmarłego, którego praca przyniosła ty
le dobrego dla narodu węgierskiego. Po 
mowie hr. Teleky wyniesiono leżące przed

sarkofagiem żd©2ce rządu I głów zaprzy*
jaźnionych państw a następnie sarkofag, 
wyprzedzany przez księcia prymasa wraz 
z duchowieństwem.

Za członkami rodziny posterował regent 
Wągier w otoczeniu arcykaiążąt, premjo* 
ra, prezydentów obydwóch Izb parlament 
tu i delegacyj nadzwyczajnych Niemiec, 
Włoch, Japonji i Jugosławji, jak również 
korpus dyplomatyczny, a dalej wybitne 
osobistości Wągier i wyżsi urzędnicy.

Orszak żałobny przejechał przez stolicę 
aż do cmentarza centralnego. U bram 
cmentarnych na sarkofag_ oczekiwali 
członkowie rodziny i duchowieństwo, któ
rzy odprowadzili zwłoki na miejsce wie
cznego spoczynku.

Szmugiel dewiz*
Sztokholm, 31 stycznia. Obywatele bry

tyjscy, którzy po pierwszych atakach po
wietrznych na An{ |IJę wo wrześniu uh. r. 
opirciii kraj i uciekli de Amsryki, podjęli 
w ostatnich miesiącach usiłowania sprowa. 
dzenia w nielegalne] drodzo swoich kont 
bankowych i oszczędności z Angljl do 
Ameryki, mimo, że wywóz tychże Jsst za
kazany wobec Cstemigo zamknięcia ruchu 
dewizowego w Angljl.

Pewna międzynarodowi, banda przemyt
nicza wypracowała metodą wywozu dewiz; 
przy pomocy której zdołała wywieźć da 
Ameryki setki tysiący funtów s terlingów. 
Banda tu operowała głównie w Mancheste
rze, Dublinie I Llverpoolu.

Metoda polegała na tern, że poprostu 
przesyła sią czek z Londynu, opiewający 
na kuka tysiący funtów szterlingów pod 
dowolnym adresem w IrlandjL Adresat po
dejmuje nastąpnie przesyłką, 50°/o odciąga 
dla siebie tytułem „kosztów i starań",' re
sztę zaś, a wiąc połową sumy przekazujena 
jakikolwiek bank amerykański dla angiel
skich magnatów finansowych, przebywają
cych w Ameryce.

Ostatnio brytyjskiemu ministerstwu fi
nansów zwrócono uwagą, że togo rodzaju 
przekazy do Irlandji stanowią dla Angljl 
ciężką stratę. Z kraju wypływa mianowicie 
tą drogą wiele pieniądzy. Ministerstwo f i 
nansów oświadczyło jednak z ubolewa; 
niem, że nic może jednak nic zrobić w tej 
sprawie: „Zaszkodzilibyśmy bowiem na
szym stosunkom handlowym z Irlandją1, 
gdybyśmy prowadzili jakiekolwiek prze
pisy dewizowe, zwrócone przeciwko Irian- 
dji“. _______

Trzy do czterech miesięcy 
trwa podróż z Turcji do Angiji*
Istambuł, 31 stycznia. Kierownik bry

tyjskiego towarzystwa handlowego ula 
Bliskiego Wschodu L o r d  _ Glenzonner za
mierza udać sią w najbliższym czasie do 
Londynu dla odbycia rozmów w sprawie 
wymiany handlowej angielsko-tureckiej.

W związku z tym niewinnym faktem na 
uwagą zasługuje trasa, jaką L^rd (ilenzon- 
ner zamierza podjąć swą podroż do A.n- 
glji: Opuści on z końcem stycznia lurcją, 
pierwszym etapem bądzie Kairo,' skąd po
przez Przylądek Dobrej Nadziei bądzie 
starał sią dotrzeć do Angiji. Lord Glen- 
zonner spodziewa sią, iż w maju znajdzie 
sią z powrotem w Turcji.

Podróż służbowa urzędnika angielskie; 
go z Turcji dn Angiji i z powrotem musi 
wiąc trwać obecnie trzy do czterech "mie
sięcy, podczas gdy przed wojna podróż ta
ka trwała 4 do piąciu dni.

Środki transportowe pod kontrolą.
Berno, 31 stycznia. Wobec poważnych u- 

trudnieó, jakim podlegają koleje angiel
skie w swojej pracy i zniszczeniu niejed
nej linji, postanowił ostatnio rząd angiel
ski nżye dla celów przewozowych prywa- 
tne pojazdy i auta ciężarowe, które prsej- 
muje na swój użytek w postaci dzierża
wy, pozostawiając w dalszym ciągu kie
rownictwo tych aut ich właścicielom. Pry
watne przesyłki towarowe zostają o tyle 
tylko uskutecznione, o ile pozwalają na to 
transporty materjału wojennego i żywno
ści. Jak sią z tego okazuje, nie wystarcza 
potrzebom chwili komunikacja kolejowa.
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Japońska armja solidaryzuje się 
z r włtyfcą Konoye.

(=) _Toldo, 81 atycamia. Otoyd«n.i wojsko
wi ministrowie wygłosili w parlamencie 
zgodne co do poglądów oświadcz-mia, w 
kiórych powiedzieli, że armja lodowa i 
marynarka poprą pr-un je. a Koraoye, aby 
zwycięsko zakończyć konflikt wojenmy w 
Chinach.

Japońs&e gila zbrojna ponosi y . b s % Ko- 
j oyem całkowitą o ł c wiedział »oi" aa sy
tuację w kraju.

Przedstawicielstwo JaponJI 
przy stolicy apostolskiej.

(=) Tokio, 81 stycznia. Jak słychać, iząd 
Japońaki nowi ,< z zamiarem stworzenia 
dyplomatycm^j plajówki przy Watykanie.

Poważne uszkocfrcnfai w rejonie 
Kinaiu SueeM tfa.

, (“ ) BoJrut, 81 stycznia. Egipski dziennik
-Ahnan* donosi w niedziele z Kairo, jako* 
Dy nr irjOiLie Kanalii Sneskiego powstały 
poważne setkody wskutek ostatnich ataków 
niemiecki' Ii loknifków bt tubowych. 

Dziennik przynosi jedynie informacje ©-
fóln&kowe, ponieważ angielska cenzura w 

Igipcie czyni trudności w ©głasmniu 
smoegółów.

I»w» irayl „P iB w rtM i Ałrwsii44.
Mowy Jerk, 81 itywnia Wobec tego, że 

komunikacja pasażerska linji „P..n ‘me. 1- 
oan Airways'* w ostatnich czasach często 
szwankowała ■ powodu złej pogody i sa
moloty musiały się zatrzymywać na Azo
rach, i t n j r r i i  wspomniana linja .w a 
lonka zen Mi .flz n przelatywanie de 
M a  1 maja diutezą, ale roto pewnie lezą 
trasą, która przedstawia wiącej możliwo, 
ioi dla lądowania. Nowa trasa prowadzić 
będzie przez Bolana na Gwinri Portugal
skiej, na . tąpnie przez Port of Spain na 
wyspie Trinidad i przez San Juan na wy
śpi » Portorico. Loty próbne przeprowadzo
no już i zaprowadzono w Bolano urządze
nia x idjowe.

Katastrofa podęgu wopl w  e^o 
w SUmach Zjednoczonych.

Nowy Jork, 81 jtyesnia. kolo “  łdar* 
rille w etanie Mlssour. wydarty* i eią ka

tastrofa ptoląpu, wioiącmo tiuneport 
wojska w Idei lutku Cdmp Shelby. Loko
motyw i i 8 wagonów spadło z nasypu. 
25 gwardzistów n eryri odniosło ćiąż- 
kis i my, palacz kolejowy ponlóeł fm5c“ć.

Katastrofy lotnicze 
w Stanach Zjednoczonych.

(—) Nowy Jork, 31 stycznia. W  kilku 
miejscowościach na terenio SLniw Zjed
noczonych zaszli ► 5 wypadków letniczych, 
.w których 4 osoby poniosły dmleri.

W  Camden (etan New Yersey) wskutek
zderzenia się dwóch ' amolotów prywat
nych, dwaj lotnicy ponieśli śmoerć. Na wy
brzeżu zachodniem spadły na ziemie dwa 
oamioloty wojskowe, oraz jeden wodmopła- 
towdeo, przyetzem zginało dwóch żołnierzy.

Lawłita zniszczyła most.
(»*) Genewa, 31 stycznia. Z V>chy dono

szą o katastrofie. Jaka wydarzyła clą w 
pobliżu AlbertyHle w Alpach francuskich. 
Olbrzymia lawina zsunęła się niespodzianie 
na most długości 30 m.

Między miejscowościami Uglne a Flumot 
spadła również olbrzymia lawina około 
Mt m sześć., przyczem zasypała na kUku- 
•etmetrowej przestrzeni jedną z wajtnloj- 
szych arteryj kemunikacyjny h.

Ht miećil(omiiAikat n̂ny.
Berlin, 81 stycznia. Naczelna komenda ar> 

mji niemieckiej komunikuje:
Podczas zbrojnego wywiadu nad wyspą 

brytyjską lotnictwo zaatakowało urządze
nia pr‘ .myślowe na wschodnism wybrzeżu 
Angijł środkowej, jak również na południo
wym wechodzle Anglji. Artylerja daleko
siężna wojska lądowego , trrehw. Is eb- 
Jefcty wojskowe w Anglji południowo- 
* fu Godniej. Silniejsze formacje samolotów 
bojowych obrzuciły w nocy na 30 etycznie 
ważne za względów wojennych objekty w 
Londynie bombami rozpryskującemł | za- 
palająceml.

Nieprzyjaciel zrzucił tej samej nocy na 
północno-zachodni obszar nadbrzeżny w 
dwóch miejscowościach bomby, które tra
fiły wyłącznie w dzielnice mieszkaniowe, w 
tom w obóz robotniczy. Kilka osób cywil
nych zostało zabitych lub ranionych. Wy- 
nradrona szkoda materjałowa Jest niezna
czna.

Nleiri^cK samolot bojowy, o którym du- 
ni-; '.o wc wczorajszym komunikacie 
wojekowym, jako o zaginionym, w między- 

powrócił.

WlMkfi komunikat woltnny.
Rzym, 81 etyarndo. Włoełd komunikat

wojskowy s czwartku brzmi następująco:
Główna kwatera armji włoskiej komuni

kuje:
Na froncie greckim zła pogodę utrud

niała działania wojenne. W  czasie działal
ności patrolowej wzięto do niewoli jeńców 
i zdobyto broń.

W  Cyrenajoe ożywiona działalność artyle
rii, jak również oddziałów wywiadowczych 
i mniejszych, szybkich jednostek, które 
były czynnie wspierane przez włoskie lot
nictwo.

W  Afryoe wschodnie] Włosi odparli au
stralijskie oddziały na froncie północnym 
i oh ładzili ponownie wziętą przez nich 
miejscowość. Wzięto do niewoli jeńców i 
łnpy. Na froncie południowym Włoai za
atakowali na trzech rozmaitych odcinkach 
nieprzyjacielskie kolumny i zmusili je  do 
ucieczki.

Formacje włoskiego lotnictwa bombar
dowały zmotoryzowane formacje, wojska 
i stanowiska. Angielskie lotnictwo podję
ło ataki na kilka baz lotniczych, przyczem 
wyrządziło lekką szkodę. Jeden nieprzyja
cielski samolot został zestrzelony.

Y / is y ta  Willki ego w Londynie
( - )

na
i Sztokholm, 31 ptyesnia. Kandydat, 
prezydenta Sianów Iłjsdnctnnych 

Willkie, litry  od kilku dni bawi w Lon- 
dynffe. zajmuje się składaniem wizyt, aby 
s  tm  q r ib p "informować tlą o stasun 

. panujących vr Anglji.
Willkie odbył również wywiad ze swą 

pokojową, wypytując ją o jej opimję w 
sprawie wojny. Następnie oświadczył on 
dziennikarzom, że prowadził z mister Be- 
winem rozmowę < tak interesującą, że ten 
ostatni spóźnił się do Iz’)y gmin.

Willkie był również obecny na jednem z 
posńedaeń w Izbie gmin, jako jedyna oso; 
ba, która przekroczyła progi tej instytucji 
bez maski g«wwej. Onegdaj Willkie mu

siał być świadkiem czterech alarmów lotni
czych. Otwarcie opowiedział on dsńenpi
ka,rzom, że nie czuje sympatji do Hopkin
sa, bawiącego obecnie w Anglji i że nigdy 
nie rozmawiał z nim chętnie. Mimo to je 
dnak następnego dnia złożył mu wizytę 
kurtuazyjną.

Były jego przeciwnik, a obecny przyja
ciel Roosewełt, przesłał na jego ręce tele
gram następującej treści: „Wiadomości, ja
kie zdobędziesz, zatrzymaj dla siebie, nie 
wysyłaj listów nie korzystaj z rozmów ka
blowych oraz nie mów na ten termat zarów
no do radja, jak i drogą telefoniczną". 
Willkie miał być szczególnie zadowolony z 
otrzymania takich insłtrukcyj.

Ptb łn ) m kzas l w i  na wfbrzeżti KaHofr zlders
(“ ) Los Angelr-s, 31 stycznia. W  środę 

psurłmMu nuwłodzlł loa Ankiet, oraa 
okolłcant miejscowości niezwykli tłłny 
wstrząs' ziemi. Najdotkliwiej odczuli go 
mieszkańcy dziehdcy * rfrfłsmi,

mieszkańcy sąsiednie] miejscowości 
dana.

W  wfalu Innych mieJscowośclMh wzdłuż 
wybrzeża ric bserwowane mniej dotkliwe 
wstrząsy ziemi. Dotychczas brak szcze
gółów a rtMn.’.rach izkód.

N w y  podział żywnościowy 
we Włoszech.

Rzym, 31 stycznia. Podczas przydziału 
nowych kart żywnościowych na miesiąc 
luty wprowadził rząd włocki ważną no
wość w rozdziale ływmfnl, gdyż prowincje 
środkow I południowe W  _ h, Jak również 
w/spy otrzymują Inną ilość ryżu I pro
duktów mącznych, Jak północne.

Prowincje północne otrzymają więcej 
ryżu, natomiast południowe więcej pro

duktów mącznych. Pozatem postanowiły 
odnośne władze, że osoby ciężko pracują
ce otrzymują poza przydzielonemi na kart
ki dalsze przydziały tych środków spożyw
czych. W  nowych tych postanowieniach

chcdo praedewBTTstkiem o  odciążenie 
środków transportowych, ale również o 
zadośćuczynienie miejscowym potrzebom 
odżywczym.

10 -letni plan dla teśiL-tfw* 
rumuńskiego.

Bukareszt, 31 stycznia. Rumuńskie mini
sterstwo rolnictwa wypracowało ostatnio 
nowy plan 10-letnl dla prac w Icśi.ictwb, 
przyczem główny nacisk ma być położony 
na rozwinięcie komunikacji dla tego dziąs
łu przemysłu rolnego.

Przewidzianą jeit też budowa vą»ko- 
torowej kolejki o szerokości 76 cm szyn 
na przestrzeni 353 km. Pozatem ramiona

rząd zbudować 500 km dróg, które również
przyczynią się do łatwiejszej eksploatacji 
losów. W.pomniane budowy usknteoznlo- 
ne będą w pi m 1 gu 10 lat lulb, jeśli po
zwolą na to środki prędzej.

Fińi*ki znaczek pamiątkowy.
HołołnM, 81 stycznia. Fińska dyrekcja 

poczt przygotowuj j bjenie wydanie no
wego znaczka pamiątkowego kn czci b. 
prezydenta republiki KaLio w nakładzie 
2 miljonó r stuk. Znaczek ten ozdobiony 
będzie ostatnią fotograf ją zmarłego pre
zydenta, która z o  fala zrobiona w kilka 
chwil przed je*ro śmiercią, w momencie, 
kiedy przed podróżą przechodził przed 
kompanją honorową w Helsinkach.
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w Rzaazy. żs wszą’ de należytoścl należy 
wpłacać do: Dresjner Bank, Finale Trop- 
pau In Troppau, Postscheckkonto Breslau 
nr. 26.732, a nie u leży  przekazywać ich 
wprost na adres administracji w Krakowie.

Wpłacaj «y pieniądza wTonl prmlątac, 
•by na wąskich OL!d:.kaąh formularzy 
wpłaty wypisać wyraźnie itr wlsko I adres 
wysilającego, a na odwrotnej stronie tego 
samego odcinka należy napisać w języku 
niemhokim 9 itępuy— i informację: betr. 
AusI&nder-liwMo-Konto Nr. 27X18/25, a 
pozatem należy dodać, w Jakim celu prze
kazuje się pi- iądze (np. na prenumeratę 
Gońca, za ogłoszenia itp.). To ostatnia in
formacja może być podana w języku poL 
skłm.

W  żadnym wypadku nie nałoży pneka* 
zywać r i . iędzy z Rzeszy na różowo-czer
woni ch .. ... ularzach z podaniom adresu 
krakowskiego, gdyż ze względu na Istnie
jące przepisy dewizowe kwoty nadane przy, 
utyciu tego rodzajn formularz-  są zwraca
ne nad i -oy.

Zmiana termłna płatności składek 
na zabezpieczenie od bezrobocia.

Warszawa, 81 Otyeania. Z pod ufe s TOsspo- 
nądzeniem FnnarisEa Prąc obowiązują- 
cem ><ł 1 otycznia 1941 r. terminy płatności! 
składek zakładów pracy na zabezpieczenie 
od bezrobociu zostały dostosowane do ter
minów płatności składek na FunJusa Pra
cy 1 składek, na irłmpt^catnle apołrezne.

Obecnie więc piaryuŁawcy winni uiszcBad 
Skład,kii na zabezpieczenie od bezrobocia za’ 
każdy miesiąc do dnia 10 miesiąca następ
nego. Dotychczas termin ten obowiązywał 
tylko w stosunku do składek na Fundusz 
Pracy i na ubezpieczenia społeczne, nato
miast składki na zabezpieczenie od bezro
bocia zakłady pracy były obowiązaną 
wpłacać do dnia 25 każdego miesiąca zal 
miesiąc poprzedni. _____

(Jo) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRAKO

WIE- ódolf Hitler Platz 45, tel. 125-74, Ło
bzowska 20, róg Batorego L teł. 220-15, Die
tla 36, tel. 147-64, Grzegórzecka 9, tel. 138-57, 
Grodzka 17, teł. 102-03; Plac Matejki 2, tel. 
156-11; Plac Inwalidów 7, tel. 156-10; Mada- 
lińskiego 7, tel. 124-70; Rakowicka 12, teł, 
1J4-UB- Adolf Hitler Platz, tel. 134-41.

WŁADYSŁAW BAR CU-KI.

WIZYTA
jt o w ieść w spółczesna

Siostra je j Małgorzata była znów typóm 
rozmarzonej, romantycznej dziewoi, która 
nęciła właśnie tom, iż obiecywała niezwy
kłą nagrodę temu. który uzmysłowi jej, co 
to jest miłość. Obie siostry rywalizowały 
ze sobą, a może tylko bawiły się całą grą? 
iW każdym razie były obie urocze, cieka
we; nic więo dziwnego, że takie miło to
warzystwo mogło przysłonić w pamięci 
Ghalińskiego tamte epizody, mniej miłe i 
mniej kuszące.

Jeden z młodych ludzi, który siedział o- 
bok Cbalińskiego na wygodnej angielskiej 
kanapie, głęDdkiej i długiej — i zdaje się 
zamunął go w sweem sercu, zwrócił się w 
pewatój chwili d<* niego:

— Wie padł oot — rzekł głosem, w któ
rym przebijała wesołość wzbudzona alko
holem. — Jest pan literatem i człowiekiem, 
mądrym, o ńłe m er i sądzić i  tak krótkiej 
znajomości! — przechylił się w jego stronę 
z komicznym ukłonem. I wobec tego muszę 
pana zapoznać z drugim mądrym człowie
kiem, który tam oto, w drugim pokoju w 
sposób wjsoce "djotyozny łupie w brydża. 
Zna pan te uświęcone pogadu*zki brydzo
we I Ja... piki! Ja pas! Pani? Ja trefelki... 
A  za chwilę ogólne wymyślanie, gwałt, 
Jak mogła pand wychodzić w trefle, kiedy 
ja miałem parne karat i tpm podobne bzdu- 
y. Moje panie! — zwrócił się de panien 
lostookkh, które najtrzeźwiejsze % całej

‘ a figiorayzh

eie panie co, wyprowadźmy tęgo biednego
profesora Szeligę z matni Dry łżowej i spro
wadźmy ro tutaj. Napije się bieda! coś nie. 
coś, serdeaznie mu się te należy, i pogada
my sobie z nim, bo ;jakoś w zakresie flirtu 
to idzie nam praca jak z kamienia!

Wątpliwy ten żart, przyjęty został jednak 
salw ą śmiechu przez obie panny, które by* 
najmniej nie wierzyły w to stwierdzenie, 
tem więcej, że właśnie Ewa prowadziła 
pPcez dłuższy czas konwersację j, Edwar
dem Kłoniokim, Małgorzata zaś coś mó
wiła półgłosem do Ghalińskiego.

— Brawo! Świetnie! Sprowadźmy Szeli* 
gę! Opowie naim coś ciekawego! — wtóro
wało całe towarzystwo.

Młody człowiek wstał i podniósłszy pa
lec do góry, zaczął jeszcze w dalszym cią
gu swe przemówienie, niby nauczyciel 
zwracający się do swych ucanii:

— Proszę państwa! Profesor Szeliga, 
zwyczajny, czyli ordynarny profesor uni
wersytetu, wykładający o ile wiem, jakąś 
tam psycbologje, to sława europejska. Na
pisał kilka lat temu książkę, która tłuma
czona jest na wszystkie języki, a pozatem 
urządził rok temu tournee artystyczne, 
przepraszam naukowe, po całym świecie. 
Wiem, że wykładał w Tok jo, Nowym Jor
ku, Londynie, Wtedmin, Rzymie, bo ja 
wiem ądaie... Głowa nie do pozłoty! No, 
wdęc wno po profesora!

Ewa Rostocka poderwała się ze swego 
siedzenia.

— Swiietnję, idziemy po profesora.
— ...Oraz po nowy zapas likworów! — 

dodał Kłonicki — gdyż to, co mamy pod 
rękę, a raczej na stoliku, jesit na wyczerpa
niu!

Cbalińelki i Małgomaita zaśmiali sdę ser

et togo Hdlka! — rzekła towamzy-

—- Sympatyczny chłopak! Pewno pań.
stwo dawtno znają? — zapytał

— O tak, widujemy się często.
Tymczasem tamta para z trudem przeci

skała się między tańczącymi, zdążając do 
drugiego salonu.

Ohalińslki, pozostawiony .-m  na sam 
z piękną Małgorzatą, począł korzystać 
z okazji i prawić jej coraz to bardziej na
miętne komplementy, które panna odparo
wywała jak dobry > szermierz uderzenia 
przeciwnika, utrącając dowcipmem nieraz 
powiedzeniem ostrze pointy, które czasem 
bywało nieco zbyt natarczywe.

Szum oklasków obecnych gości zakończył 
'eden z licznych fox-trottów tańczonych 
przez zaproszonych pani Ostrowieckiej. 
Goście rozchodzili się po dalszych poko
jach, s"/li do bufetu, przynosili sobie oo im 
smakowało do swoich stolików i gawędzili 
wesoło wśród wybuchów śmiechu raz po 
raz wytryskających jak snop iskier z ko
mina lokomotywy.

Po chwili zauważył Ghaliński Kłonickie- 
go prowadzącego pod ramię przystojnego, 
młodego jeszcze mężczyznę, o szpakowatej 
nieco czuprynie, ubranego w świetnie skro
jony frak.

— Pan profesor Medard Szeliga! Sława 
europejska, azjatycka, amerykańska, co
państwo chcą! — prezentował. — A oto pan 
Ghaliński, znany dziennikarz, świeżo przy
były z stolicy kraju czardasza czyli z Bu
dapesztu, przemiły człowiek, jakkolwiek 
świeżo przez nas poznany, dobry kompan i 
człowiek wysokiego inteUektu!

Obaj panowie uścisnęli sobie dłoń, po- 
czuwszy do siebie na pierwszy rzut oka 
wzajemną sympatję.

Szeliga był człowiekiem światowym, lu
bił życie, unał sięi na niem, lubiał je obser
wować w jego różnych przejawaob. Był ty- 
pem wapółezsnego uczonego, który nie ko- 
niecaoie nosi okulary, długie wtoey i  h u m »

ezone ubranie. Przeciwnie, był wytworny, 
elegancki, wesoły, lubiał kobiety i weso
łość, a mimo to zyskał sobie światową sło* 
wę ciekawąmi dociekaniami psychologicz
nemu Powierzchowność jego, niezwykle o- 
ryginslor te względu na ciekawy wyraa 
oczu, piękne usta, niezwykle foremną cza
szkę człowieka myślącego jasno, logicznie J 
precyzyjnie, na pierwszy rzut oka zwracał 
na siebie uwagę.

r“ ,^ ? .P an — zwrócił alę profesor do
Ghalińskiego — niezwykle lubię zebrania ł 
zabawy, których ludzie wypili, jak to' 
mówią o jeden kieliszek za dużo. Nie ma 
pan wyobrażenia jak dobrze można czło
wieka obserwuwaó w takiem stadjum. Nie 

. mówię a złośliwości, bo obserwuję sam sie
bie J nieraz dochodzę do nowych i bardzo 
oryginalnych wyników. Właściwie mógł
bym powiedzieć, że człowiek normalny za
czyna się dopiero w ttanie pewnego, po
wiedzmy podoch ocenia!

Ogólny śmiech był odpowiedzią na słowa 
Szeligi.

— Jacy my musimy być w takim razie 
ciekawi! — zapiszczała panna Ewa.

— Ależ owszem, — bronił się tjzeliga. — 
Zresztą panie jesteście zaw ize ciekawe, 
chociaż zawsze prawie gracie... komedję!

— Panie profesorze! — zacz~ł Cbaliński, 
który mimo wypitych licznych kieliszków, 
zachował jednak jasny sąd i przytomność 
nmysłn, a nawet w takim właśni© stanie 
umiał wygłaszać bardzo nieraz ciekawe 
myśli. Gdzie się zaczyna komedja, a gdzie 
zaczyna się rzeczywistość? Gzy jakikol
wiek oczony zgłębił tę sprawę? Czy mamy 
dowody na to, że jest taka granica, że mo
żemy być zupełnie szczerzy albo zupełnie 
zakłamani?

Profesor Szeliga uśmiechnął się ironi
cznie.

(C&ąg daleir nastąpi) .
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Kraków, 31 stycznia. Gospodarstwo Ge  

hcnalnepo Gubernatorstwa reprezentowano 
będzie w bieżącym roku za pośrednictwem 
wystawców na szeregu wielkich targów 
w Niemczech. R.'wnlrż na terenie samego 
Generalnego Gube* natorstwa wystąpi ono 
z llcznemi targami wzorkowemi, ażeby w 
ten sposób cłotyć dowody porlępującej 
normalizacji życia gospodarczego, napra
wienia szkód wojennych © ■a- uzyskania 
nowej zdolności konkurencyjnej.

W  roku 1940 Generalne Gubernatorstwo, 
jak wiadomo, reprezentowane było w cha
rakterze wystawcy na targach w Wrocła
wiu i Królewcu, w kraju za* odbyły eię 
tergi wzorkowe w Warszawie, Radomiu i 
Krakowie,

Poraź pierwszy Generalne Gubernator
stwa u j - '  a wlać będzie na największych 

świata, j .kl mi sa Wiosenne Tar
gi Lipskie. Na przestrzeni 75 metrów kwa
dratowych rozlokowane będzie zbiorowe 
stoisko, pokazujące szereg artykułów eks
portowych przemysłu Generalnego Gnber- 
Patoretwa. Ponadto Generalna Dyrekcja 
Monopoli reprezentowana bodzie przy po
mocy własnego obszernego stoiska. Ofiojal- 
Ji przedstawiciele Generalnego Guberna
torstwa obecni będą ma tegorocznych Wio
sennych Targach Lipskich. Udział Gene
ralnego Gubernatorstwa w Targach Lip
skich szczególne ma znaczenie chociażby 
dlatego, że tym sposobem dana bodzie mo- 
tnośó pokazania wyrobów i artykułów Ge
neralnego Gubernatorstwa, nadających- się 
do eksportu, tym wszystkim importerom, 
którzy re zajmowanym obecnie przez 
Niemcy obszarze trudnią sio handlem za
granicznym. I tak szereg wytwarzanych w 
Generalnym Gubernatorstwie artykułów 
Użytkowych, Jak wyroby dizewne i koszy

karskie opst przedmioty i-"® "])'5*1' 
styczncgo, spreka sl« z pewnością ̂  z " “i?™ 
zainteresowaniem w Lipsku- Jeżeli w bie
żącym roku liczy sie w L ^ k u  na przy ia 
około 150.000 zainteresowanych handlow
ców. to fakt ten stamowi najwyraźniej 
tern. że Targi Lipskie nawet w okresie wo
jennym nie straciły bj-majinniej na swojcni 
wybitnem znaczeniu w dziedzinie zaopatry
wania licznych części świata w towary.

Po Targach Lipskich również i zwiedza
jący Targi W r o c ła w s k ie , urządzane jak 
wiadomo w maju, othz 
niowe Niemieckie Targi Wschodnie w Kró
lewcu. będą mieli możność oglądania stoi
ska Generalnego Gubernatora iwa. _

Na jesień zamieraony jest udział w Tar
gach w Lipsku, Królewcu i Pradze decy- 
zja co do ewentualnego udziału w togach 
w Bratysławie jeszcze gra
nicach Generalnego Gubernatorstwa odbę
dę ole podobne Imprezy, wystawowe, jak 
w roku uW. iłym w Krakowie, Radomiu I 
Warszawie. Wystawa w Lublinie stae bę
dzie pod znakiem rolnictwa, Dotychczas 
nie zdołano jeszcze przeprowadzić wielkich 
ogólnych targów dla całego Generalnego 
Gubernatorstwa, mogących przyciągnąć 
rzesze zainteresowanych a Niemieo i za
granicy. . . _

Po niedawno dokomanem włączeniu Ge
neralnego Gubernatorstwa do obrotu pła
tniczego Rzeszy, dającym możność przepro
wadzania transakcji handlowych z zagra
nicą. udział Generalnego Gubernatorstwa 
w różnych imprezach wystawowych i tar
gowych zyskuje na praktycznem znaczeniu. 
Ta ziemia przyboczna Rzeszy może w ten 
sposób wydatniej niż dotychczas brać n- 
dzial w procesie zaopatrywania towarowe-
g*o obrztura

Traglczn? śmierć małżonków.
Warszawa, 31 stycznia. W  wllH przy ul. 

Czechota w Warszawie znaleziono zwłoki 
79-letnicgo Wacława BieoiAskiego, emery
towanego generała b. wojsk polskich, orał 
jego żony 4E-Iefnfej Marjl.

Zwłoki były już w i tanie rozkładu i we
dług przypuszczeń lekarzy śmierć nastgpi- 
ła przed dwoma lub trzema tygodniami. 
Istnieje przypuszczenie, iż małżonkowie 
Biecińscy zatruli się przez nieostrożność 
czadem. Policja prowadzi dochodzenia.

(Jo) SPADŁA ZE SCHOD6W. We> <®war
tek rano na ul. Dworskiej U spadła *© 
schodów Aniela Ge ras lat 46, doznając zła
mania lewej nogL Po zaopatrzeniu p r z e z  l e 
karza Pugotowia Rat. została przewieziona 
do szpitala św. Łazarza.

(Jo) ZAGADKOWY ZGON.. W  godrinw* 
popołudniowych na ulicy Dajwor znalw io- 
no zwłoki kobiety około 80-łetoieO, uieana- 
nego narazie uazwieka. Zawezwany lekars 
Pogotowia stwierdził zgon, P0®®®1. f!0®0* 
stawiono zwłoki do dyspozycji komisji są- 
do wo-lek arsbiej.

Kroków a problem teatralny.
.Kraków, 81 stycznia. Wiadomości o ty-

Siu kulturalnem Wanszawy, docierające 
o Krakowa, budzą w społeczeństwie pe

wnego rodzaju uczucie zazdrośoi. Podczas 
gdy bowiem dawna stolica postarała> się 
W krótkim czasie o uruchomienie kilku 
teatrów i teatrzyków oraz rewji, to u  Kra
kowie na tom odcinku panował komplet
ny niemal zastój. Publiczność krakowska 
ma możność oglądania artystek i arty
stów dramatycznych jedynie przy ...biur
kach w urzędach miejskich, natomiast w 
zakresie życia artystycznego jest skazana 
niemal wyłącznie na kinoteatry i rzadkie 
okazje koncertów Filharmonji.

Zastój ten został przełamany przed nie
dawnym czasem przez inicjatywę p. 8wie- 
chło, który zaryzykował** zorganizowanie 
występu rewjowego mieszanej kombinacji 
warszawsko- krakowskiej. Próba ta po
wiodła się doskonale i wykazała, że w 
tym zakresie ryzyka finansowego właści
wie niema, gdyż publiczność krakowska, 
stęskniona za tego rodzaju występami, 
chętnie praybyla do sali Starego Tectru.

Re w ja  warszawek o -krak owaka nie mo
gła mieć oczywiście pretensji do miana 
jakiejś konkretnej imprezy artystycznej, 
gdvż była zorganizowana dorywczo. Była 
niejako próbę dl« zorientowania się w 
możliwościach. Mimo to jednak jej wy
soki poziom artystyczny stanowił ważny 
argument, który nie mógł pozostać bez e- 
cha wśród publiczności krakowskiej^ DiN 
siad coraz częściej słyszy s«ę j^Srfanta 
dlaczego Kraków nie ma n»«oC *• *®J ®o®- 
ny, jeśli Warszawa ma Ich kilka. Ludzie 
dopytuję się kiedy odbędzie ‘te następny

wystm artystów pole kich a ■anowlHź 
wlelkiijo krńcertu pleśni I piosenek na 
drtle 9, 10 ■ 11 lutego już drlstaj wywołała 
wszędzie wielkie wrażenie.

W tom oświetleniu można się spodzie
wać, że uruchomienie stałej sceny, a cho
ciażby i scenki w Krakowie, gdzie wysta- 
wiauoby nietylko rcwje i orga nizowanoby 
koncerty, ale gdzie od czasu do czasu da- 
wanoby także i komedje czy dramaty, 
cieszyłoby się wielkiem powodzeniem 
wśród publiczności krakowskiej.

Jest to problem, który można rozpatry
wać z wielu stron. Obok bowiem dużego 
znaczenia artystyczno-kuituralnego wcho
dzi pod uwagę także i sprawa ewentualne
go zatrudnienia sl pcju sił głównych I 
pomocniczych, oo dla wielu sfer byłoby 
bardzo doniosłem. Chodzi także o możność 
oderwania społeczeństwa choć na chwilę 
od aktualnych skomplikowanych proble
mów i danie mu możności kulturalnej 
rozrywikL

J a i  dowiadujemy, pewne kola poi- 
pa trują obecnie możliwość uruchomienia 
stałej scenki w Krakowie, prayczem w 
usiłowaniach natrafiają na pełne uznanie 
I zrozumienie miarodajnych cz.-iników u- 
rzędowych. Akcja ta , prowadzona jest 
wyłącznie przez przedstawicieli społeczeń
stwa krakowskiego i ma na widoku za
trudnienie sił wyłącznie z pośród arty
stów polskich. Po nawiązaniu stałej łącz
ności _ ze scenami warszawiakiem! można 
spodziewać się, że występy w Krakowie 
liczyć mogą zarówno na utrzymanie wy
sokiego poziomu, jak i na częstą zmianę 
programu.

Z Y / c r s i G w y  i  o k o l i c y .

Pożar w fabryce.
W  fabryce karto naży i opakowań tektu

rowych przy ul. Łazienkowskiej w Warsza
wie, wybuchł onegdaj z przyczyu narazie 
nieustalonych groźny pożar, który w krot
ce rozprzestrzenił się na oaly budynek fa
bryczny. Zaalarmowana straż pożarna zdo
łała po trzygodzinnej akcji ratowniczej 
ogień zlokalizować i wkońcu ugasić.

W czasie pożaru sześć robotnic fabrycz
nych odniosło mniej ’ub więcej silne popa
rzenia. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez lekarza pogotowia ratunkowego, od

stawiono ofiary pożaru do upitshu B b iT  
w materjale są dość znaczno.

Podstępni kradzież konto z wozom.
W Al. Jerozolimskich na wpro t Dworoa 

Głównego w Warszawie do Michała Witeo- 
kiego zgłosił się jakiś mężczyzna, zama
wiając wóz oclem przewiezienia skrzynek 
s towarami, polecaj ąo zarazem udać się na 
ul. Chmielną. Gdy Witecki, nie podejrzewa
jąc podstępu, pojechał pod wskazany adres, 
a następnie ndał się do mieszkania na taue- 
ciem piętrze, pozostawiając konia z wozem 
bez opieki na ulicy, stwierdził, że pod wska
zanym adresem nikt furmanki nie potrze
buje. Gdy po upływie kilku minut powró
cił, stwierdził z przerażeniem, że wóz z ko
niem wartości 2.000 złotych został mu skra
dziony. Zawiadomić na policja wnoaęła do
chodzenia.

CIEKAW OSTKI.

Św. Franciszek z Asyżu był bardzo to  
biauy przez rówieśników dzięki pogodato 
ducha i wesołości. Pewnego rasa dla uoia- 
ehy swych współtowarzyszy kazał asifś 
•obie dziwaczne ubranie, i  matarji naj- 
droższej, pomieszanej z najlichszą.

Trzeba to
czyków, że

i wiedzieć, na i>ocłrw 7“ Ohiń- 
len naród starożytny, o*r

współczesny nie posiadał literatury świę
tej tak bezwarunkowo wolnej cd pojęó 
rozpustnych i że w żadnej epooe ligja i 
obrządki lie łączyły się u nich z ofiarami 
ludzkiemi lub z orgjami rozpusty, jakich 
ślady znajdujemy u wszystkich innych lu
dów pogańskich. To jest właśnie powód, 
który wyjaśnia nam trwałość porządku 
społecznego w Chinach.

Co grajq w kinach?

Zfcaowe praco żeglugi wiślanej.
(Jo). Kraków, w styczniu.

Wisła jeet zakuta w lodowe okowy i po
grążona w befzruohn. Jeszcze parę dni temu, 
ten sen zimowy został przerwany nagłą 
toflą ciepła, która poruszyła lody i  ożywiła 
rzekę, ale to przebudzenie spowodowało 
fatalne następstwa dla właścicieli galarów; 
pchnięte silnym prądem, spłynęły _ w dół 
naeki i zostały andsaceone kramą ^mdażdżo- 

i  pogrążone na dno.
.Tak więc radosne złudzenie zbliżającej 

się wiosny dla jednych, dla drugich skoń- 
CEyło rię niemal tragicznie olbrzymiemi 
stratami roatcrjal nenii. a tern samem utra
tą możliwości zarobków w przyszłym sezo
nie i połączoną z nią troską egzystencji.

Statki pozostają w bezczynności, ale Mu
ra żeglugi nie spoczywają. Okres zimowy 
jest najlepszą porą do przeprowadzenia 
naj,niezbędniejszych remontów, oraz pla- 
nów_ na najbliższy sezon, który rozpoczyna 
się już w marcu. Wszelkie usterki jakie 
powstały podczas lata niedokładności i 
(•afekty, rozpatrywane są przez mechani
ków w warsztatach i poddawane ścisłej 
kontroli, na której barkach spoczywa bez
pieczeństwo przyszłych 1 ursów pasażer
skich i sprawność funkcjonowania stat
ków.

Wymiana zużytych części sprawdzenie 
bależytej funkcji motorów, naprawki i ule
pszenia, rzeczy niezbędne, a także względy 
Estetyczne — wszystkie te prace muszą być 
dokonane w obecnym czasie.

Jeśli się zważy trudności w obecnych cza- 
•ach w zdobywaniu metalu, drzewa budul
cowego i innych koniecznych materia
łów — możemy sobie zdać sprawę z trud
nych problemów, Jakie ma żegluga do roz
wiązania, aby sprostać swoim obowiązkom, 
tookilącym Ją z nastaniem eezonu.

Ren nty statków przeprowadzane eą we

własnym zakreśla, to znaczy pokrywane z
kapitałów uzyskanych w ciągu lata. To też 
gospodarka wewnętrzna żeglugi musi się 
opierać na roztropnej kalkulacji I daleko 
posuniętej oszczędności, któraby pozwoliła 
na przetrwanie długiego i ciężkiego okresu 
zimowego, bez narażenia obsługi i perso- 
nalu biurowego na niedostatek.

Z wiosną zacznie się intensywna praca 
ludzi i maszyn- W każde rano, o brzegi Wi
sły odbije się echo syreny, zmak odjazdu 
statku i fale rzeki zmącą obroty wielkich 
kół i rytmiczny warkot motorów. Prócz pa
sażerów, żądnych odpoczynku po miejskim 
kołowrocie interesów, zmartwień, w nie
zdrowej atmosferze kurzu i nye»1
słońcem perspektywach ulic. statek speł
niać będzie swoją rolę handlową a nade- 
wszystko komunikacyjna, 
żną dla ludzi, dla których P01**®2®™8 bo,1°- 
jowę, czy inne środki komutu ® 8*
niedostępne, niedogodne lub za d gi .

Kronika żało b "*
(J«r) Kraków, 31 stycznia. W o^atojch  

dniach zmarli w Krakowie: % too ,
•kich Franciszka Liczkowa, lat 83 wdowa, 
Józef Balon emerytowany Tadca s^ j . J  
lat 56; z Górskich Kazimiera Bandureka, 
żona emerytowanego urzędnika koibj 
go lat 61; Jan Kowalski lat 7 0 ; Anna Ma- 
fada, tercjarka II Zekonu 00 . 
uów, wdowa, lat 69; Aniela 
lat 60; z Niklasów Marja Plucińska, zona 
ppofesora gimnazjalnego, lat 45; ® Kiuno- 
wiezów Aniela Czajkowska żona e m e r y to -  
wanejtro sodade^o; Augusta Stahlb®Hlef0̂  
wdowa po b. właścicielu dóbr z iem sk ich  i 
naczelniku poczty lat 76; łtoryś Mąna; 
Kufel Danuta; Dudek Antoni; Garlicka 
Taraaa.

Kino WANDA św. Ocrlradg $
wyświejiLa <V> czwartku, dn 6 lutego, br. 

film p, t.«

Człowiek na bezdroiach
W rolach głównych:

HIMe WEISSNER -  HUde SESSAK 
Peter VOSS -  Gustaw WALDAU

Kino „APOLLO"
Kraków  iw . T o m a sza  11 tc i. 1 1 1 - 2 0

wyświetla od piątku dn. 81. I. b. r. 
fenomenalny a zarazem najnowszy 

pelskl film p. t.:
Seoeo U f da seatęScsa

Realizacja: Jan Fethke.
Eksploatacji:

FIP. Warschau Krakau.
W głównych rolach:

Irena Malkiewicz Domańska Franc. 
Pradnluwicz, Ćwiklińska, Orwid, 
Sielańskl, Wiszniewska, Buchwald.

Plejada najmłodszych aktorów. 
Film walki obowią®kn a miłością 

Nadprogram:
Tygodnik dźwiękowy z Gener. Gub.
Początek o  goda. 16, 18 I  20. W  sob oty , 
oiftf’ ziele i  lw ię ta  o sod o . 14. 16, 18 i 20. 
W n iedzie le  i świięta o  g o da. U  P O R A N E K .

KlnoteatrnSTELLAM
HraHOiii, ulica Łutticz (Bannnolotrasse) 15

wyświetla od piątku dnia 81 stycznia 
anany szerokim warstwom z przepy
chu i piękna film z życia ludu rosyj

skiego p. t.:

Córka Pocztmistria
W  rolach głównych: 

HEINRICH GEORGE

1 HILDĘ KRAHL

Tygod-łlk I
Nadprogram:

Dodatek naukowy.
Poosątek o godr. 4, 6 i 8, W  soboty  I n iedzie le  
o  jroazinie 2,  4, 6 1 8. -  W  niedziele i św iat*
___________ „P O H A N E K " o  god z in ie  11.____________
Bz. P. T. P n b lłcm ośó  prosi s ie  o  punktruilne 
p rzyb y cie  na początek seansów . —  W  soboty , 
n iedziele i św ięta  od b yw a ją  sie ty lk o  przedsta 
w ien i*  zam knięte. Z  rozpoczęciem  seansu w stęp  

na s a li  w zbron iony .

Kino „Atlantic"
H ra h ów , u lica  S tra d o m  13

Od piątku 31 styoznia do czwr-t'-u 
6 lutego 1941 najpiękniejszy film doby 
obecnej, czarowny romans dwu serc na 

tle wspaniałego Tyrolu

cm  z mu
W  głównych rolach:

h e l i  f i n k e n z e l l e p  
• HANS HOLT FRITZ KAMPERS
oraz porywający, sławny na całej kuli 
ziemskiej wiedeński chÓT chłopięcy 

„ Wiener sangorsknabench or“.
N a d p ro g ra m : Najnowszy Tygodnik 

z Generalnego Gubernatorstwa.

P oczątek  o godz. 16.00, 18.00. 20.00; w zoberty 
i n ied zie le  o  gods. 14.00, 16.00, 18.00 1 20.00.

W  n iedzie le  1 Swint* pooaon k  •  g o d ila ie  U*

W  eob oty , n iedzie le  1 Iwdet* o d b y w a ją  eie ty lk o
przedstaw ien ia  zam knięte. Z rozpoezęoiem  eeansu 

w itęp na  salę w zb ron ion y . 52flk

Kino „UCIECHA"
K roków  S ta ro w iś ln o  16 tc i . 1 2 3 - 1 0

wyświetla od piątku 81 styazmia b. r. 
do czwartku 6 lutego niezwykle efek
towny film, obrazujący wielkie serce, 

zdolne do ofiar i wyrzeczenia p. Ł:

M e s im e  kłamstwa
W  rolach głównych:

HILDĘ KRAHL 
OTTO GEBUHR

Ponadto tygodnik z Generalnego Gub.

P oczątek  aeansów  w  dnie p ow szedn ie  o god z in ie  
16, 18 i 20; w  so b o ty  i n ied zie le  o godz. 14, 16, 
18 i 20. —  P on a d to  w niedziele P oranek  z tego  

film u  o  godzin ie  11, #

Kinoteatr,,SZTUKA"
K ra k ów , n i. św . l a n o  v.

Od piątku 31 stycznia do czwartku 
6 lutego 1941 r. przepiękna komedja 

śpiiewno-muzyczma p. t.:

B e l-A m i
W  rolach głównych:

Olga Tschechowa — Willy Forst 
lite Werner — Hllde Hildrbnandt 

Johannes Rlemann.
Nadprogram: Tygodnik.

_  Pocmąteik o g od z in ie : 4.00, 6.00 i 8 00.
W  oob oty  1 niedEiele o g . :  2.00, 4-00, 6.00 i Ł00

W  Tdodalele 1 św igta P O R A N EK o  g o d ł. U j g j .
Szau. P. T . P u b liczn ość  proei sią o  punktualne 
p n y b y e ie  na początek  seansów . —  W  soboty ,
n iedziele i św ięta  o d b y w a ją  Bię ty lko  p rsed ita - 
w ien i*  zam kuięte. Z e.nwilą rozp oczęcia  seansu 

na salę wstęp w zbron ion y . 4922k



IT E N O T Y .
P IS T K A

bieg ła  sten ogra f- 
ka  polsko-n ie- 
m leoka, > sam o- 
daiefeną k orespon 
d en cją  handlow ą 
na dobrych  w a
runkach  poszuk i
w ana  od  zaraz. — 
Zgłoszen ia  K ra 
ków , Postschliess- 
faeh  00. 511k

P A N N A
do (k lepu , jeżyk  
niem iecki, potrze 
b a a  zaraz. W iado 
m ość : Szew ska 38
m. K

M M

P R Z E D S T A W I
C IELI 

branży sp o iy w
ozej i artyku łów  
gospodarczych , — 
dadedayoh, em*r- 
gloanyah, dobrze 
■R j»r mz [ja  
oyofe, poozaku je 
tu u a  hartow nia . 
Zgłoszen ia  z po
daniem  dotychcza 
sow ej działalności 
sk ierow ać: G o
n iec K rak., K ra 
k ów , „N r . <581".SSS1

POTRZEB Nt* 
sżnśęrn do Lat 00, 
■rm *' elma z  g o 
tow aniem  zaraz. 
Z g łoszen ia  ze 
św iadectw am i ul. 
J ag ie lloń sk a  9, 
I . p. od  9— 4 pop.

3660

D Z IE W C ZY N Ę
(di ow a , do w szy
stk iego , p rzy jm ę 
zaraz. Z g łoszen ia : 
8—0. —  K raków . 
W rocła w sk a  60, 
ip . 5. 3726

D Z IE W C ZY N A
do w szystk iego, 
■ gotow an iem  po
trzebn a : Grzegó
rzeck a  39/1. 3736

D Z IE W C ZY N A
m łodsza siła, zna. 
ją c a  sie trochą 
na gotow an iu  i 
u m ie ją ca  sie po 
rozum ieć po nie
m iecku , poszuki
w a n a  zaraz do 
m łod eg o  m ałień - 
•twa w K rako 
w ie . Zg łoszen ia : 
G on ieo K rak ów , 
ski, K raków , ,,Ńr 
8740". 8740

PO SZU K U JE
d ziew czyn y  do 
dziecka. i  pom ocy  
w  gospodarstw ie. 
Zg łoszen ia  o so b i
s te : W rocław sk a  
14. m . 4. 1765

M ŁODSZEGO
urzędnika  oraz u- 
rzodniczke ch rze . 
śoijan& ą, ze zna
jo m o śc ią  jeżyk a  
n iem ieck iego  — 
p rz y jm ie  pow aż 
na firm a  prze
m ysłow a . O ferty : 
G on ieo  K rak ow 
ski K rak ów , ,,Nr 
3708". 8708

D Z IE W C ZY N Ę
d o  w szystk iego  od  
zaraz p rzy jm ę- — 
Z g łoszen ia ; L u 
bina 8, m . 14, 
•—4, Oaajow -ka.

8719

SŁ U ŻĄ C Ą
do w szystk iego, 
u m ie ją ca  g o to 
w a ć, z dobrem ! 
św iadectw am i, —  
ja k  o też  dochodzą
cą  do  sprzątania, 
potrzebn e  zaraz 
Z g łoszen ia : Urząd 
nieza  28, m. 1.

8720

U C ZN IA
d c  p ra k tyk i m a
la rsk ie j p rzy jm ie  
p ra co w n i*  szy l
dów  K rak ów . —  
G rodzka  23. '

8759

P R A K T Y K A N T A
b u fe tow ego  p rzy j 
m e naraz. K ra . 
k ó w  —  C yw a — 
K row od ersk a  Nr. 
59. 8754

P O TO O R A P
o p e ra to r  p ortre 
tow y , s iła  p ierw 
szorzędna potrze , 
b n y  zaraz. Z g ło 
szen ia : G on iec
K rakow ski K ra 
ków  „N r . 3797".

3797

PO SZU K U JE
sie do p oU k iego 
dw oru : OGROD
N IK A  handlow ca 
specja lność sak61 
ki drzew  ow o co 
w ych , w czesno ja  
rzyn y. K U C H A 
R ZA  pierw&zorzę 
dnego albo ku
ch arkę, P R A C Z. 
KĘ . Odpiay św ia 
dectw, żyd lorysy  
przysłać. Z g łosze 
nia : Gonie© K ra
kow ski, K raków  
„N r . B84V\ 524*

.,n0N IEC K R A K O W S K I" Nr. 26. Sobota, 1 lutem; 1941.

SZU K A M
pracy jak o  d ocho
dząca z  gotowa* 
niem  lub bez. — 
Zg łoszen ia : Go-
mieo K rak., K ra 
ków , „N r. 3725**.

6725

OGRODN IK
kawaler, lat 29, 
polecenia  bardzo 
dobre, poszukuje 
posady. Łaskaw e 
zgłoszen ia : Go
niec K rak., K ra  
ków. „N r. 3717“ .

8717

H A R M O N IST A
(akrzypoe ob i.) —  
w olny zaraz. — 
W iad om ość : G o
niec K rak., K ra 
ków, „N r. 8722".

8722

O G RO D N IKdyplomowany —  
w*zeohatroffHHl« o-
bem am y tak w  o ,
grodrndetwle Jak 
I w roln ictw ie  -  
dobry handlow iec 
poszukuje posady 
lub dzierżaw y —  
ew entualnie przy 
łtąpfij do ffpótki- 
O fertyt Goniec 
KrafeoweM  K ra . 
ków  „N r . 8800“ .

8800

Hupno
nieruchomości

ZA K O P A N E
W ille  kupie —  
w prost od właAoii 
c ie lą  — gotów k a 
100— 150.000. —
Zgłoszen ia : Go
n iec K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r. 
3748“ . 8748

B RO N O W IC A CH
M ałych kupie ka. 
id  a realność. —  
K rak ów , Żu ław 
sk iego  8A, m. 12.

8816

M A S ZY N Y
d c  szydia bęben
kow e, szew skie -- 
lew orom ienne, —  
kraw ieck ie  kupu
je  K r isch er  —  
K raków , Zw ierzy
niecka 6.

510k

K U PU JE
używ ana gard ero . 
be m ęska, dam 
ską: Sklep, P le- 
ra ok iego  4. 7888

U B R A N IE
m eskle, w zrost 
średni, kupie- — 
Zgłoszenia  „P a r “  
A d clfH it le r-P la tz  
46 „1 7 4 “ .

523k

N A J K O R Z Y S T 
N IEJ

sprzedacie w  sy. 
stko w  „C e o tro - 
k om lsie " Grodz- 

9. P O S Z U K " 
JE M Y  z*araz fu 
ter, ubrań, palt, 
p łaszczy, kilJm ów 
peócie li, m aszyn 
do szycia , p isa 
nia, patefom ów.

518k

P O T R ZE B U JE 
M Y Z A R A Z :

futer. Jiaów, b ła. 
m ów. palt, ragla- 
nów , ubrań, kiliL 
m ów, rtywauów. 
K om is, K raków , 
A d olfH itler-P la tz  
12. TEL. 143-13.

8845

JU Ż
cią gu  jedm ego 

dnia m ożna k o
rzystn ie sprzedać 
ubrania , suknie, 
fu tra , lisy , p ła
szcz©, dyw any, — 
m aszyny, teki — 
ob u w ie  i t. d. — 
przez K om is —  

G R O D ZK A  42.
8844

K U P U JE :
aniszczone m ate
race, trawą, w łó- 
b1©„ otom any , —  
tapczany. W ene
cja  8/4. 3832

PO T R ZE B U JE 
MY

zaraz ubrań, p ła 
szczy, k ilim ów : 

KOMIS** PL A C  
D O M IN IK A Ń S K I 
4. 3822

U B R A N IA ,
płaszcze, b ieliznę 
kołn ierze oposow e 
popielate kupi. 
K u pno-S przeda ł 

DInga 32.
8805

U ŻY W A N Ą
garderobę mę*ka, 
dam ską sprzeda, 
je , kupu je sklep, 
P lera ck icgo  4

2847

G A R D E R O B Ę ,
bieliznę, w arto 
ściow e przedm to. 
ty  kuplę S ta ro 
w iślna 21/8.

9948

KU PU JE
noszoną gard ero 
bę, bieliznę mę- 
s-ką oraz obuw ie: 
Starow iślna 80 —  
sklep używ anych 
rzeczy. 8048

D Y W A N Y
perskie należy 
sprzedaw ać tylko 
za pośredu ictwem  
D oroteum  K a r
m elicka  27.

3650

PIA N IN O ,
fortep ian  krótki 
kupię. — Goniec 
K rakow ski K ra
ków „N r. 3288“ .

8288

K A M IE N IC E ,
dom y. w ille, g o 
spodarstwa, par 
cele każdej w iel
kości —  sprze 
da BIURO „W A . 
WEL**, K raków 
Grodzka 60, IJ p.

3019

P A R C E L A
ładną now a dziel
nica  K rakow a, 
stu daiia, szopa, -- 
kamień,' cegła  — 
piasek 28.000 — 
sprzeda b iuro  — 
„W łasn a  Strze- 
cha** K raków  —  
A dol f H iitler-PI a tz 
10. 8808

B A T E R JB
płaskie am ery- 
k t ń-wk-i© ok rąg łe 
Centra, CARBON, 
la tark i k i w/z o Ti

kowe, żarów ki do 
latarek, żarów ki 
norma/lne — po 
cenach o ry g in a l
nych  ty lk o  K u p 
com  i Spółdzie l
niom  H U R T O W 
N IA  KU PCÓW  
P O L SK IC H , Kru 
pnicza 11, telefon  
222-88. 3828

K A PC E
Z A K O P IA Ń S K IE
W iadom ość Dro- 
ger ja , D ługa 42.

509k

N A JT A N IE J
ubranlią, jdaezezf 
różności. . .  r,KO. 
M IS“  PLA C  DO 
M IN IK A Ń SK I 4.

3823

FUTRO
(Marne źrebce — 
wolne, sprzedam. 
Podgórze, N adw i
ślańska 8.

3826

PATEFO N
w alizk ow y dwu 
sprężynow y, skór 
kow y, p łyty  — 
sprzedam . D w er
n ick iego 7. Jędra 
•iński, 3694

W A Z E L IN A
am erykańska, pa
sta i pToezefc do 
zębów , szam pony, 
w ody ikolońskie i 
kw iatow e, nożyki 
do golen ia  —  po 
cenach fa b r y cz 
nych  ty lk o  K u p
com  i &półdjziel- 
nicwn H U R T O W 
N IA  KU PCÓW  
PO L SK IC H , K ru 
pnicze 11, telefon 
232-88. 8827

SIN G E R A
m aszynę do szy
c ia  dam ską sprze 
dam : K row oder
eka 39, m 10.

8713

N A JT A N IE J
sprzedajem y fn- 
tra perakie, seal- 
aklnowe, lapkowe 
Breitszw anoow e, 
fu tra  m ęskie, u- 
brania, płaszcze, 
pości©) k ilim y , -- 
P A T E F O N Y , pty- 
ty, N A R T Y , ub io- 
ry  narciarskie 
(W atry, m aszyny 
dopisani!* : „C E N . 
TR O K O M JS" — 
Grodzka 9.

3818

S Y P IA L N IĘ
tanio pole a: M a
gazyn M ebli, — 
K opern ika 8.

8339

M A G IST E R
filozofJ i, 30, za- 
w r z , znajom ość 
z panią, która 
pom oże m ateria l
ni*. F o to g ra fie  —  
zw rot. Cel m atry . 
m onlalny. Gonieo 
KTak., K raków , 
„N r . 8788".

8736

P R ZY ST O JN A ,
26/1.66, posiada
ją ca  5000 zł. — 
pozna  nauczy  odę
ła w zrostu  w yż. 
szego. —  O ferty : 
G onieo K rak ow 
ski, K raków . „N r 
8340“ . 8640

N IE M K A
na  państw ow ej 
posadzi* poszuk u
je  um eblow anego 
kom fortow ego  po. 
k o ju  na dobrem  
w y n agród  zeakiem.
Zgłoazenta: Gross, 
W estrlng  27 m. 
2. <737

P O SZU K U JĘ
p o k o jn  um eblo
w anego najohąt- 
n ie j * opalem . 
Z g łoszen ia : Go
n iec K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r. 
3748“ . 8743

i  K  UIPISYHI HIISI
ul. Podwale 7

L Handlów* -  Ł  l>nysp«Mblsnta Mw*- 
w »  -  3. Stonoyafll -  4. Hw iy—pin—
w w k  U o z ą  w y tra w n i p r o f— o r o w la  ■ ■  
F* uKoAc— nlu B flzarnln > iw ia a > o tw >
1 QI H.OŚĆ MIBtJSC JUŻ OGRANICZONA MMM

M EBLE
używ ane m iesz
kaniowe, biurow e 
kupu jem y, —  pła. 
dim y gotów k ą: 
H ala M eblowa —  
sklep Grodzka 59 

8301

G A R D E RO BĘ ,
bieliznę kupuję 
w  każdym  stanie, 
na żądanie przy . 
ohodzą do aom a 
płacę dobrze. — 
W oln ica  11/2, —  
w  podw órcu.

8390

KOCIOŁ
p arow y 3—5 m* 
pow . ogrzew ., 3 
atm., kupim y. — 
Zg łoszen ia : Go
nioc K rak., K ra 
ków. „N t . 8607*4, 

8607

Z A K O P A N E
P arcela  budow la 
na — pow ierzchni 
1.500 m. kw. —  

pierweoorzędma 
dzielmłica w illo , 
wa, 25.000. Z g ło 
szen ia: Gonieo
K rakow ski K ra 
ków  „N r. 3747“ .

3747

K IL K A
kam ienio i j » r o e l  
sprzedam  bez p o 
średników . K ra . 
ków Żuławski«L 
go SA^ia.

3817

PA R C E LĘ
budow laną, za
tw ierdzone plany 
sprzedam . K ra 
ków , W ielopole  
10, mńmzkuaJe 13 

8802

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , row e
ry, m aszyny do 
flźyoia, —  w ózk i 
daieciąee napra
w iam y w * wła
snych w arszta 
tach  przez n.ajie. 
pszych fach ow 
ców . W szelkie czę 
śpi na składzie. 
K riacher K raków  
Zw ierzyniecka  6.

519k

OKAZY1
L ii  srebrny, n ie
bieski i polarny. 
Futro  perskie — 
źrebce francusk ie 
prawie nowe, ee- 
alskiny, b łam y —  
ubrania  —  obu- 
w ie  n a jk orzyst. 
niiej w  K om isie : 

GR O D ZK A  42.

E L E K T R Y C ZN E :
PIECE,

K U C H E N K I,
fcelaaka. grzałki, 
nołdusaklk maazyn 
ki do grzania 
karbówek, suszki 
do w łosów , sza- 
m otk i do p ie cy 
ków  i kuchenek, 
term osy. _  Skład 
A rtyk u łów  E lek
trotechn iczn ych  : 
„ 2 A R ‘ ‘ , S ław k ow 
ska 11 podw órze.

8821

W IĘ K S ZĄ
partją piln ików  
now ych , fla&chen 
zug 1000 kg. — 
k ilka pił tartacz. 
nych, sprzedam 
zaraz tanio. K ra 
ków , Siem iradz. 
k iego 21/8.

8648

M A SZY N A
S in ger m ęska 1 
stół do sprzeda
nia. Pędzitchów 
24/4. 8811

M OTORY
elektryczne, szli
fierk i, w en ty lato
ry, dm uchaw y 
kuaionne, narzę
dzia : W arszawa, 
1(Teohiłoaklad“  — 
A lb erta  8. 4£3k

UNDERW OOD
biu row y  E rika 
w alizk ow a now a: 
Starow iślna 28/24 

3681

P IA N IN A
F O R T E P IA N Y

najlepszej m arki 
sprzeda Świątek 
ST A R O W IŚL N A  

12. 8289

SP R ZE D A M
m atarja ł na pum* 
p y  oraa wełnę, 
jedw ab  na •mknie 
A sn yk a  5/13&.

8413

U B R A N I E
męakńe ok a zy jn ie  
aprzedam : Pawia 
18, m. 4, 14— 18.

8697

K U Ś N IE R SK Ą
mai zymę ąpnue* 
dam oikaayjnie. 
Pijarstea 11/4.

8064

N OW OCZESNY
elektryczny apa
rat do podnosze
n ia  oczek w  p oń 
czoszkach  tanio 
sprzedam . Siem i- 
radekiogo 21/3.

8547

Lokale 
do wynajęcia

N O C LEG I!
W ie lop o le  5/5.

2936

NOCLEGI
a g n a n s , śródm is. 
ście l K rupn icza  
14/5. 8226

P O K 6J
n ootegow y: Bto-
row iślna  28/83.

8502

P A N IE N K Ę
pra cu ją cą  p rz y j
mą zaraa do 
w spólnego poiko- 
ju . Z w ierzyn iec 
ka 26/1, m. I.

1806

POKOJU
umeblowanego — 
kom fark, opal, 
ś ró d m M sle  lub 
b lisko  tram w aju, 
poszuk uje solidny 
prządnik państw o 
w y , Polak. Zgło
szen ia: G< ul,
Krak., Kraków, 
„N r. 8718".

mg

k a w a l e r

M iody uozoiw y —  
poszuk uje w spóL 
n eg o  n iedrog iego  
miiesnkanla. 
Z g łoszen ia : G o
n iec K rakow ski. 
K rak ów  —  -N r . 
8775“ . 8776

w pisy przyjm ują.

Jodyna Szkoła: Bezpłatni* pod
ręczniki wszystkie wypożycza; 
maszynoplsmo ilepq metodę — 
35 maszyn; Nowoczesna księgo
wość. Niemieckie. Stenografia.

PO TR ZE B  UJ E- 
MYI

aparatów  fo to jr a . 
f  iozmych, now ooz* 
snycb  m aszyn do 
pisania , dyw any, 
ubrania . K om is: 

G R O D ZK A  42.
3643

K U P IM Y
k ilk a  beczek z w i
na. —  O ferty  z 
podaniem  Ilości, 
pojem ności i  ce 
n y : G on ieo K ra 
kow ski. K raków , 
„N r . 3236".

<285

l i n g u a p h o n
n iem ieck i, kom 
plet p ły t, kupią. 
Szybk ie zgłoszę 
ni a : Gomdec K ra. 
kow ski, K rak ów  
„Nk. 3727".

8727
D Y W A N Y
P E R S K IE ,

Ż Y W IE C K IE
oraz k ilim y  ku
pują na gotów k ą: 
H alperu, Poeelska 
18. 3703

K U P IĘ
sypialn ią  m ało u- 
żyw aną Goniec 
K rak., K raków , 
,Nr. 8706“ .

8706

SZTA N C E
różnej w ielk ości, 
stan dobry , kupią 
zaraz. — G oniec 
K rakow ski K ra 
ków  „N r . 8756“  

8756

K U P U JĘ
używ ane m aszy. 
ny. m otory , żela. 
zo. K rak ów , K ra 
kusa 32 „2elaz-n" 

3741

G A R D E R O B Ę
używ aną w każ
dym  stanie kupu
ją  — na  żądanie 
przychodzą do do
mu. — Józefa  
22, sklep narożny 

8049
n a j t a n i e j

kupisz W S Z Y S T . 
KOI —  K  om is — 
AdolfH itl©r*Platz 
12. TE L. 143-13.

9847

K A M IE N IC A
jedn op iętrow a  —  
u lica  S T A R O W I- 
fiLNA, 50 m etrów  
fron tu , potrzeba 
120.000 zlutyoh 
lub iMJłowę, 6prz<e 
dam. K am ienica  
u lica  PLO R JAŃ - 
S K A , dochód 24 
ty a. roczn ie , po 
traeba 230.000 zł. 
lub połow ę apra*- 
da b iuro A rzta, 
K raków , FlorM h. 
»k a  40. 3825

W IL L A
dwnTod^inna, fto. 
Lid na now om uro. 
w aoa, ogród  820 
sążni (W ola  Jn- 
stow ska) 45.000. 
P arcela  pełmon- 
zbro jon a  184 są- 
fcni, połudn iow a 
(R acław icka) 40 
tys. Parcel© cz te 
ry, łączni© 700 są 
in i (K ob ierzyń - 
ska) oena za  c a 
łość 15.000 —  o- 
kaz ja ! —  P arcela  
500 sążni (B rono 
w ice) d w u f ron to
wa, 10.000. —
„T R A N S A K C J A 1
Kraków , Szewek a 
7. 3772

PIECE
E L E K T R Y C ZN E ,

K U C H E N K I.
żelazka, podusśkJ, 
słońca, szam ot* j 
do p iecyk ów  oraz 
mafcerjnły elektro 
techniczne sprze. 
daj© E lektroneon 
św. Tom asza 6.

3251

W Y D R Ę
am erykańską, du
żą, ładną, rzadki 
okaz, sprzeda: _  
G on iec K rak ow 
ski K raków  „N r. 
3770“ . 3770

M A S ZY N K I
do m ięsa Nr. 82, 
noże kute, M ysz
kow ski, D ietla 46.

8778

M A SZYN Ę
„S in g e ra “  g a b i
netową, prawie 
now ą sprzedam. 
D ługa  22/5.

8793

PIA N IN O
„Petrofa** sp ra« 
da okazyjni©  —  
Świątek, S tarow i 
śLna 12.

•768

PA T E F O N Y ,
p łyty, ozęści pa
tero nowe —  naj 
w iększy w ybór, 
n a jtan ie j ty lk o  we 
„ F A L I ” , Zw ierzy 
niecka 17. K upu. 
jem y stare płyty, 
zam ieniam y nowe 
za star©. 2750

ŁÓŻKO
2-o*obow e kom 
pletno, szafę, sto. 
lik  — jkś&ić, jftik 
nowo. now oczes
no —  sprzedam : 
K u jaw sk a  22, m. 
6. 8733

iunLSKIM
ito n u e  >tię yóunieó, ;

PCZEZIEBIENIU GRVPIEiKfll(

DOM
p iętrow y , ogród , 
24.000; parcelę u„ 
zb ro jon ą  22.000, 
eprzeda „L ok  sta**, 
K rak ów  Ł obzow 
ska 4. 3647

DOM EK
jedn orod zin n y , o. 
gród sprzedam . 
K raków , W ielopo 
1© 10, — B olesław  
W yrw ie*. •804

K A M IE N IC Ę
19-ubtkaeJową —  
k om fortow ą  —  
sprzedam . K ra 
ków  W ielopole  
10. B olesław  W y . 
rw to i. S6Ó8

S P R Z E D A M
folw a rk  z żyw ym  
1 m artw ym  in 
wentarzem , 7 km 
od R ynku K rako. 
wa. cena 500.000 
złotych , g o tó w 
ki potrzeba od 

150.000—250.000 
zł. Sprzedam  1/8 
część 2 kam ienic 
tuż przy Rynku, 
cena 80.000 zł. -  
P arcela  u z b ro jo 
na, n sroźm k , oe 
na 30.000 zł. 
(O sied le O ficer 
ski©). W ilia  no 
wa, 7 n b ik aeyj 
taras, cena 37.000 
zł. Dom  now y, 
m urow any, 4 u b i
kacje  —  oena 
19.000 zł. K ulczyk 
K arol, K raków , 
Stara Olsza, ul. 
WolnoAoi 54 
telefon  133-08.

3739

SprTi-d.» 7

S P R Z E D A M Y
fo togra ficzn e  apa 
raty E xacta  Re 
tina II, Retima I 
W elta. —  Kem ie 
A d oifH itler-P latz  ; 
12. TEL. 143-13. 
_______________ 3848

B A R A N IC Ę
dużą stan dobry, 
sprzeda : M icha
łow sk iego  15/16.

3771

P A P IE R
p ak ow y, p ergam i
now y, Torefokl 
Mani11a-Java po 
cenach fabryoz 
nych ty lk o  Knp 
©om i Spółdziel 
ulom  sprzedaje 

H U R T O W N IA  
KU PC Ó W  POL 
S K IC H , Krnpmi 
oma l l t lal. 222-8K 

•829 l

F O R T E P IA N
F IE D L E R A

sprzeda o k a zy j
ni© —  H elena 
SM O L A R SK A  —  
K raków , S Ł A W 
K O W SK A  4.

521k

M ŁV ŃSKIE
m aszj v, kam ie
nie i p rzybory  
dostarc7>a F a b ry 
ka Maszyn Łę- 
giew eki i  H art- 
w ig , W arszaw a. 
P ra ga  Szeroka 
11. 508k

E L E K T R Y C ZN E
PIE CE ,

K U C H E N K I,
żelaz*ka, lampy 
biurpwe, kolby, 
grza łk i. snezki 
i ryzj-erskie, na
grzew acze, prz©. 
w ody, opornik i, 
kable ołowian©, 
w entylatory . —  
Jednocześn ie w y 
konu jem y insta 
la cje  elektryczno 
or-az w .^elkie na
praw y : Św iatło.
motor*1, św. Jan a  
13. 3669

M ŁY Ń SK IE
m aszyny —  o ras 
WBzelkie przybory  
G A ZA  Szw ajcar
ek*. P A S Y  trans
m isyjne, gu rty , 
kubełki itp .: —
Zakład budow y 
m łynów , K raków , 
M azow iecka 86.'

3267

P IE C Y K
gazow y, ©maljo- 
w any, m ały , — 
sprzedam . Mularz 
KarmeLioka 10, 

3704

POKOST,
k it, w szelk ie fa r 
by mai arskd© — 
oraz U ltram arin 
zakupisz n a jta 
niej jedyni© : — 
K raków , S iem i
radzk iego  21/3.

2286

P R A S Ę
Bankową do da
chów ek i  gą s io 
rów  z form am i, 
sztancą do ręcz
nego w y rob u  oe- 
g ly , prasę do rę- 
czmego w yrobu  
pustaków , dąchó. 
w ki, rurek sprz©. 
da ceg ie ln ia , M a
ków  Podhalański.

3352

ŁÓ ŻECZK A 
D ZIE C IĘ C E ,

duże, polow e, m a
terace, otom any, 
fo te le-łóżk a  tap
cza n y  — D em biń
ski, ew. M arka 19. 
narożnik F lor ja ó - 
sk le j. 8504

D R Z W I, O K N A ,
schody,, deski, p ie
ce, ściankę szk lo
ną —  rozb iórk i, 
sprzedam : K ruu  
niaza 23. 3724

PA TEFO N
(.P a illa rd“ , p łyty  
sprzedam : Kro
w od ©raka 39/14 a.

8762.

PUTRO
m ęskie zł. 350.— , 
śn iegow ce 37 —
sprzedam . K row o 
derska 27, m. 5 

3762

SP R ZE D A M
futro perskie n- 
żywnne (duże) - -  
A leja  S łow ack ie
go 129, m. 2.

8761

W A G I
dla aptek, z ło t
ników , labora 

i torjum  handlu, 
przem ysłu dostar. 
cza  „C E N T R A L A  
W A G “ , K raków , 

i Grodzka 15 (daw 
niej W iiln a  2).

3268

S Y P IA L N IĘ ,
J A D A L N IĘ ,

G A B IN E T
sprzeda o k a z y j
nie H ala Meblo 
wa, sklep Grodz 

% a 59, m agazyn 
W iślna 4. 3298

matrymonialne
IN T E L IG E N T N Y
dobry, lat 35, do 
skon ale sytuow a 
ny, po zma panią 
do lat 25, z uro 
dą, dobrze zbudo 
waną, Interesują 
cą, kulturalną. — 
Ca] m atrym onlal 
ny. Zgloazemla; 
Gónlac K raków  
stoi K raków , „N r 
3586*'. 8586

NOCLEGI
ogrzame Z ielona 
(Sarego) 25/1.

9227

N O C LEG I:
K raków , Szewska 
7/8 3264

DO
w y n a jęc ia  lokal 
sk lepow y wraz 
i  m ieszkaniem
w Łańoucde. W ia 
dom ość: K raków , 
Panliń»ka 26, m. 
9. 3418

NOCLEGI 
C ZYSTE  — C IE 
PŁE. J ag ie lloń 
ska 7A  22 I. p.

3501
NOCLEGI

p rzyjezdn ym : —
K raków , W ie lo 
pole 24/4. 3567

N O C LEG I:
G ołębia  6 /II , ga 
nek. 8696

NOCLEGI
śródm ieście, Smo 
leńsk 33/1. 3734

POKÓJ
um eblow any m o
że b yć  w spólny, 
z obsługą, w Bro- 
now icach M ałych 
od zaraz do w y 
n ajęcia. O ferty 
z podaniem  wa 
runków  do Gońca 
K rak., K raków . 
„N r. 8735“ .

3735
POKÓJ

um eblow any do 
w y n a jęc ia : Praż 
m ow skiego 43. m 
7. 3711

POKÓJ
3X3.60, kuchnia 
3X3.60 w krótkim  
czasie wolne. T yl 
ko dla w y p ła ca l
nych. Z g łoszen ia : 
Gomiec K raków  
ski K raków  „N r  
3760“ . 8760

POKÓJ
odpow iedni na —  
b iuro, śródm ieś
cie, do w yna jęcia  
W iad om ość: Dh» 
ea 33, m. 5,

8758
NOCLEGI

solidnym . K row o, 
derska 55, m. 1- 

3776

NOCLEGI
Szew ska 7/7. 3831

n o c l e g i
Starow iślna 12/16
II . p. o ficyna .

3824
POK OJE

.FID U C TA “  Flo. 
rjańsk a  15.

3814

POSZU KU JĘ
p okoju , w ejście  -  
k latka schodow a 
Cena obojętna . 
Goniec K ra k ow 
ski K raków  „N r  
3496“ . 3496

P A N I
P R A C U J Ą C A

sytuowania sznka 
p ok o ju  um eblow a 
mego (łazienka). 
O ferty : „F ID U -
G IA “  F loriańsk a  
15. 8815

rtauHd 
i uiycfiouiame

M A SZYN O . 
P IS M A

stenografjd u<»ę 
indyw idualni© . -  
Grodzką ST,

•864

P ryw atn a  
SZK O ŁA  

K O SM E T Y C ZN A ,
zatw ierdzona 

przez W ładze Ge
neralnego G u ber
natorstw a o tw ie 
ra 5-m iesięczny 
kurs dla kosm e
tyczek  I m asaży- 
d e k  W P IS Y  c o 
dziennie od 16—  
19, K raków , Zw ie 
rzym iecka 7, I I  
piętro. 8481

P O SZU K U JĘ
osoby  do nauki 
język a  nJemioo- 
k iego. Zgłoszenia 
Gonieo Knakow- 
ki K raków  „N r. 

3769“ . 8769

K U R SY
niem ieck iego  — 
w szystkie zakre
sy : S ienna 7.

8652

Drzewo tarto
knpim y w  w iąkssyoh U ośeiasb 
przy ita łe l dostairla. Z r ło o o ^  
tu a : K raków , S k rytk a  p oo fto - 
w a  90. BOTk

N IE M łB C K IS O O
m otodą łatw ą —  
szybką w yuczam : 
F loria ń sk a  34/4.

<091

z a  u e  10 m o
paa w  n ocy  28 /], 
p lac In w alid ów , 
ostrow tosy  f o k *  
w a b i (uą „C z y 
sta " P r o « a  od d aś  
za wymagradiz*- 
n iem : S tarostw o 
pow iatow a. S ło 
w ack iego 74.

<700

N ISM U śC K IEO O , 
R O SY JSK I EDO, 

A N G IE L S K IE G O
udziela  pądagosf 
m etodą oksfordz-
ką. G w arancja . — 
D ługa  5, m. 8.

3640
n o w o m i

W ym ian a  P łyL  
M aty Bymsk 4.

<757

R ó ż n e U N IE W A Ż N IA M
zagubikiBf dow ód 
oa obJ a tyL a ob ad jl 
B aru ck is j, w ystą. 
wiemy o r a a  K o- 
mesuH I . Zapita* 
la  O k ręgow ego w  
W an osn rlA

i m

FLORJ A N SK A  
SS

pdant p od an ia  i 
p rośby , wyikoamj* 
w sE slki, t łu m a cz , 
u la  T«rt«eńta —  
Tarlooki, te lefon  
180-25. — F irm a  
ch rześcijań ska .

OOOk
M Z l P B B i
W A D Z K l,

oraa pczwwóa fon . 
łop ian ów  w y k o . 
nu je  —  ja k  daw 
n ie j fa ch o w o  j  
so lid n i* : K azi
m iera B a w liŁ  —i 
K rok ów , S ław 
kow ska  11, sa* UL 

asT i

W Y W IA D Y
in form a cje , tłu . 
macecmia, p rośby  
przep isyw an ia  --- 
w y k on u je  tan io  . 
so lidn ie , fa ch ow o 
ty lk o  Kom oesjono 
wastc B iu ro  —  
ST E F A N  GRB- 
L A K . K rak ów  -  
D ługa 28.

522k

Z B O A M M G T R Z
Krcrwoderoka 87, 
w y k on u je  wsnel- 
ki* reperacja  ao- 
lidn ie, prędko.

8819JA S N O W ID Z
LU RA N D I

przepow iada  p rzy  
azłośo ora z  w y 
św ietlą  za g in io 
n y ch : — K rak ów  
Starow iślna 14 
m ieszkam i, n  —  
o ficyn a . P rz y j
m u je  od godziny  
3 - 6 .  <279

P O SZU K U JĘ
p oży czk i do proed  
sląb iorstw a asyn- 
k a rek iego  ok o lą  
2000 al., dam  od 
p ow ied n i p rocen t 
gw aran cją . Z | ło . 
szen ia : G onieo 
KrakowakJ, K ra 
ków  „N r . 8813".

<818PO G O TO W IE 
E L E K T R Y C Z N E ! 
św . Jama 1<-

<880
U N IE W A Ż N IA M

zrnbiom ą la g ity , 
m aoją d orożk a r.

RO B O TY
budowlam * aa 

sw oich  lub i ">w! i- 
rzomych m a ter ja  
tów, w yk on u je  a  
pow a in lon y  budo. 
w u iczy . O ferty i 
G on ieo K rak ow 
ski, K rak ów , .Nr 
3568“ . Ś568

eka n a  naow iako
K orp a l F ra n c i, 
szek. 8798

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną  m etry  
ką oraz książęco, 
ką K a sy  ch o ry ch  
na nazw isko K o . 
zak K atarzyna .

<839
F IL A T E L ItC II

Zmacz-ki, b loki ku. 
pi&B —  sprzeda sz 
kor*7©tni©: K ra 
ków , Fl<*rjań»ka 
31 (K a lęga m ia  
P ow *i»oh na ).

•729

G A R A Ż
na auto osobow e 
poszuk iw an y na 
dobrem  w y n a g io . 
dżem em , m ożli
w i ,  ogroew an y . 
Zgłcasentai „H a . 
U o-P tloP T  P o d w o . 
1* T, tal. 176-01.

517kZG U B IO N E
lu b  skradzione 
w  Sandom ierau 
św ładeotw o toż- 
Bamośoi Sim ian 
Da wis G rom ow . 
w ydan e 15. X I I  
1938, —  uuieważ 
uiam . 8699

M A R T A
F IL IP C Z A K

ohlrom antk a  —1 
p rzy jm u ją  —  co 
dziennie. _  K ra 
ków , P aw ia  18 m. 
9. <486

KUPIĘ
zaraz futro p e r t l d o  dam- 
tlde w dobrym o t e n i o ,  
3 7 7 9  miód*- 
„KOMIS". W H lna  8.

In sty tu o jom  p u b liczn ym  1
społecznym  499k

O W IE S  P R Z K R A B IA M Y
na: p lotk i, kaszą, m ącrks. —
>Tiezbądne zezw olenie odnoś- 
n y cb  urządów. —  F a b ryk a : 
C zęstochow a, skr. poczt. 48.

W a*ne

dla poszukujqcych posady
Taryfa og ło s zeń  mi l imetrowych
w Gońcu Krakowskim dla
poszukujących posady, jast bardzo 
dogodna.

Cena 1 milimetra ogłoszenia wynosi 
tylko

20 groszy
Korzystajcie więc z tego udogodnienia

C U K I E R N I A

»/l. <un\\j>ir i l j  c m / * *
K rakó w , A d o lf-H itle r -P la tz  3 5

p o U c a :  505k

znane z dobroci wyroby 
cukiernicze

Wydawnictwa .Gonie* Krakowski* Kroków, WUlopoU L — Tolofon 208*1t


